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ECHA LISTU PASTERSKIEGO KS. 
METROPOLITY SAPIEHY ZAGRANICĄ 


> HAGA 17. 3. (KAP.) Ostatni list pa- 
terski Ks. Arcybiskupa Metropolity Dra 
k. S. Sapiehy o wzajemnym stosunku 
Ościoła i Państwa spotkał się z żywym 
łejęy Siem w zagranicznej prasie kato- 


A Po berlińskiej „Germanii”, która nie- 
ga WNO podała ten list w obszernem stre- 
Zczeniu, obecnie dłuższe uwagi poświę- 
M mu wielki holenderski dziennik „De 
“aasbode“ (13. JIE. 35), podkreślając te 
Stepy orędzia w którvch Arcypasterz o- 
awia szerzone dziś błędne teorje o om- 
ipotencji państwa. 


PRZED KONGRESEM 
B. KOMBATANTÓW W PRADZE 


„PARYŻ 17. 3. (PAT) „Matin“ twier- 
R, że przew. unji narodowej b. komba- 
antów dep. Goy uda się do Berlina 18 
Marca br. w celu odbycia rozmów z przed 
po wicielami niemieckich kombatantów. 
„odróż ta ma na celu omówienie spraw 
lakie będą dyskutowane na najbliższym 
Kongresie b. kombatantów w kwietniu br. 
radze. 


ANCLERZ SCHUSCHNIGG PRZECIW 
PACYFIZMOWI 


n WIEDEN 17. 3. (PAT) Po ostatniem 
Ystąpieniu ministra rolnictwa, przywód- 
da związku włościańskiego Reithera, żą- 
“alacem wprowadzenia w Austrji obo- 
zkowej powszechnej służby wojsko- 
MU sprawę obronności kraju poruszył 
Wnież kancl. Schuschnigg w przemó- 
breniu, wygłoszonem na dzisiejszem ze- 
Taniu studentów katolickich. Kanclerz 
ntrzega się przeciw jakimkolwiek za. 
egom militarystycznym Austrji, pacy- 
jednakże jego zdaniem, prowadzi do 
ą abienia zdo'neści obronnej państwa 
> końcu do upadku, gdyż nie zapewnia 
A Sząnowania ze strony sąsiadów. Interes 
aństwa leży w zdrowej jego gotowości 
tonnej. 


MANDŻURSKIE PLACÓWKI 
KONSULARNE W ROSJI 


D, DAIREN 17. 3. (PAT) „Mandchourian 
gay News“ donosi, że rokowania mię- 
ny „ZSRR a Mandżurją w sprawie usta- 
4 Wienia placówek konsularnych man- 
ko rją w sprawie ustanowienia placówek 
sz Ularnych mandżurskich w Błagowie- 
po esku, Czycie i Władywostoku, mają 
sta Sliny przebieg. ZSRR przyznałby ek- 
jąc torialność tym placówkom, nie uzna. 
© Mandżurji de iure. 


SAMOLOT ZAGINĄŁ W DŻUNGLI 
AFRYKAŃSKIEJ 


4 PARYŻ 17. 3. (PAT) Ministerstwo 
še twa komunikuje, że brak wiadomo- 
odl samolocie, na którym z Brazzaville 
A ciał dn. 15 bm. gubernator francuskiej 
nayki podzwrotnikowej Renard. W zagi- 
wyt'ym samolocie, którym gubernator 
startował nad jeziorem Czad, prócz 
narda znajdowała się jego żona, trzej 
erowie, radjotelegrafista i mechanik. 
br statnią wiadomość z samolotu 
męmiała, że samolot wszedł w gęstą 
Ble po przebyciu drogi z Brazzaville do 
z gullthaville w Kongo belgijskiem. Mo- 
We, że samolot musiał lądować w z232- 
rej odlezłości od stacji telegraficzne]. 


EPIDEMJA ZARAZY MOROWEJ 


za KAPSZTAD 17. 3. (PAT) Epidemja 

ce RY morowej, która sroży się w Afry- 

ku Qłudniowej, od października ub. ro- 

Osfa Ostatnio wybuchła z nową siłą, W 

tnich dniach zanotowano 14 wypad- 

w Smierci wśród Europejczyków i 41 
YPadków wśród tubylców. 


Kraków-Lwów, poniedziałek 18 marca 1935 


Zjazd Stronnictwa Narodowego 


pewiatu lwowskiego 
(g.) Wczoraj, w niedzielę, dnia 17 | 


b. m., w sali przy ul. Piłsudskiego 11, 
odbył się Zjazd delegatów kół „Sżron- 
nictwa Narodowego" powiatu Iwowskie- 
go. Na Zjazd przybyło z górą 200 de- 
legatów z 23 miejscowości lwowskich. 
Ziazd otworzył prezes dzielnicowy, 
senator prof. Głąbiński, którego zebra- 
ni, stojąc, przywitali burzą oklasków. 
Swe krótkie przemówienie, wyrażające 
radość spowodu nowego wiewu, jaki 0- 
bejmuje wieś połską, senator 
lansowane dziś zagadnienie „frontem 
do wsi“ i stwierdził, że tak długo ludo- 
wi polskiemu nie będzie dobrze, jak 
długo całej Polsce nie będzie dobrze. 
Po objęciu przewodnictwa, prezes 
Zarządu powiatowego mgr. Skrzypek, 
zdał sprawę ze stanu organizacji, a 
skolei omówił główne wytyczne organi- 
zacyjne i ideowe narodowego ruchu na 


Przed likwidacją obetnego BB 


żydzi a planach „sanacji“ 


Na tle wykluczenia T. Filipowicza z 
BB. Chilinowicz daje charakterystykę te- 
go obozu („Moment“ Nr. 59) i stara się 
określić 7alszy kierunek jago polityki: 

„— Co się tam dzieje w „królestwie 
duńskiem* sanacji?. Jakie tajne siły 
pracują tam, które spychają z Olimpu 
takich „niedźwiedzi“, jak Polakiewicz i 
Filipkiewicz, przy pomocy jakichś sta- 
tystów?". 


Już oddawna 
„— obiegają pogłoski, że przywód- 


cy sanacji przygotowują niespodziankę f 


ito bardzo ważną, zaraz po ostatecz- 
nem uchwaleniu nowej konstytucji. 
Mianowicie, planują oni zlikwidowanie 
obecnego BB, a zamiast niego mają 
wytworzyć mocną partję z określonym 
politycznym i społecznym programem, 
któraby miała całkowitą władzę w kra. 


Przyezyny rezygnacji przywódcy kozłowitów 


Kowalskiego 


(WARSZAWA 17. 8. (tel. wł. G.) Z 
Płocka donosi K. A. P. że dotychczasowy 
przywódca kozłowitów Kowalski w dniu 
13-tym bm. zrzekł się rejetalnie swej wła- 
dzy na rzecz Feldmana i przez cały dzień 
wywoził nagwałt swój „dwór“ samocho- 
dami i wozami konnemi do Felicjanowa. 
Jeszcze na kilka dni przedtem rozpustny 
„atcybrat* oskarżał w swem piśmie Feld- 
mana, że należy do masonerji, i obiecywał 
dać tego dowody, jeżeli przywódca „bun- 
tu“ zaprzeczy. Zaciekłość wystąpień i o- 
brony osaczonego i zaskoczonego niesub- 
ordynacją podwładnych  blużniercy o- 
świadczyła, że nie chce on wyrzec się 
przywilejów zajmowanego stanowiska, a 
w każdym razie gotów jest bronić się 
przed uroszczeniami swego  niebezpie- 
cznego przeciwnika. 

Ale nad głową Kowalskiego wisi nie. 
wykonany dotąd wyrok sądu, skazujący 
go na karę więzienia za czyny lubieżnel 
Czyżby wzgląd na ten wyrok i przypusz- 
czenie, że ustępliwość może mu mieć ła- 
godzący wpływ, skłoniły wyznawcę Ko- 
złowskiej do podpisania oficjalnej rezy- 


gnacji na rzecz Feldmana? I w ten sposób I 


omówił. 


wsi. 

Na temat najistotniejszych zagad- 
nień społecznych w państwie i naro- 
dzie polskim wygłosił referat p. Nowo- 
sad. 

Dzieje wsi, ludu polskiego w latach 
przedwojennych i w dobie obecnej, jego 
potrzeb kulturalnych, gospodarczych i 
społecznych, omówił w swym referacie 
red. J. Kanarowski. 

Po referatach wywiązała się nader 
żywa dyskusja, w której, obok innych, 
wzięli udział delagaci: Józef Socha, 
Antoni Pasierski, Wojciech Pałka, Pa- 
weł Pasierski i referenci. 

Obrady toczyły się od godz. 15 do 
15, poczem uczestnicy Zjazdu zwie- 
dzili niektóre zabytki Lwowa. 

»  Jakc sekretarz Zjazdu, fungował p. 
Mieczysław Świrski. 


ju, jak to jest z faszystami we Wło- 
szech, hitlerowcami w Niemczech i bol 
szewikami w Rosji“. 


Dopóki istniała Konstytucja marcowa, 
która uniemożliwiała wytworzenie takiej 
dyktatury partji, trzeba było posiłkować 
się takim zlepkiem, jak BB., alez 


„— obecne marzenie o nowej Kon- 
stytucji stało się rzeczywistością i przy- 
przywódcy sanacji mogą już przystąpić 
do swego dalszego planu: wytworzenia 
własnej partiji, którzby po dyktatorsku 
rządziła krajem; wysunięcia z pośród 
siebie dyktatora i usunięcia z areny po- 
litycznej tych wszystkich, którzy temu 
przeszkadzają, wszystko jedno czy to 
są dawni przeciwnicy, czy też ci, którzy 
stali się przeciwnikami, gdy zaczęto te 
plany urzeczywistniać.“ 


także mieszkańcy Płocka tłumaczą sobie 
ów nagły i nieoczekiwany zwrot w tej 
smutnej sprawie, która już dawno w imię 
dobra moralnego społeczeństwa powinna 
była ulec radykalnej likwidacji. . 


PRZEPEŁNIONE KOŚCIOŁY 
KATOLICKIE W NIEMCZECH 


BERLIN. 17. II. (KAP). W dniach cd 
niedzieli 10-go bm. do piątku 15-g0 mar- 
ca włącznie znany nietylko w Niemczech 
ale i poza granicami ojczystego kraju wy 
bitny biolog, ks. dr. Hermann Mucker- 
mann wygłosił w kościele św. Mateusza 
we Wrocławiu cykl wykładów 79d ozól- 
nym tytułem „Religja w chwili obecnej“. 

Napływ słuchaczy przewyższył wsze|- 
kie oczekiwania. Ponieważ pierwszego 
wieczoru kilkaset osób musiało odejść od 
drzwi, gdyż nikt nie przypuszczał, że 
na wykład przybędzie przeszło cztery ty- 
siące ludzi, następnego dnia udostępniono 
publiczności prezbiterjum, tak, że słucha- 
cze stali aż 1a stopniach wielkiego oł- 
tarza. 

Znamienne 
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społeczeństwa niemieckiego tematami re- 
ligijnemi w chwili, gdy pogaństwo, bę- 
dące właściwie zamaskowanym  ateiz- 
mem, wspierane pocichu przez czynniki 
oficjalne, podnosi coraz zuchwalej głos 
wę. 1 


POLSKO—ESTOŃSKA WYMIANA 
TOWARÓW j 
TALLIN 17. 3. (PAT) Rząd estoński 
upoważnił swego posła w Warszawie 
min. Markusa do podpisania  estońsko= 
polskiej umowy w sprawie wymiany to- 
warowej na r. 1935-36. Układ przewidu= 
je obrót w wysokości miljon koron estoń- 
skich. * 
Z ZATARGU WŁOSKO-ABISYŃSKIEGO 
GENEWA 17. 3. (PAT)  Sekretatrjat 
gen. Ligi Narodów komunikuje, że rząd 
Abisynji przystąpił bez zastrzeżeń do ak- 
tu generalnego z r. 1928 o pokojowem 
rozstrzyganiu zatargów  międzynarodo- 
wych. Abisynja jest 22 skolei państwem, 
które podpisało ten akt. Wsród podpisa- 
nych pod aktem znajdują się również Í 
włochy. ] 
RZYM 17. 3. (PAT) Agencja Stefani 
donosi, że z Abisynją zawarła komisja 
włoska układ o rozgraniczeniu strefy neu- 
tralnej między Ardub, Ualual i Gerlogubi. 
Delegacja abisyńska zażądała 12-dniowe- 
go terminu dla rozpoczęcia prac nad wy- 
tyczeniem strefy neutralnej. i 


KURJER SPORTOWY 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
OKR. LWOWSKIEGO 
LWÓW, 17. 3. W hali sportowej 


rozpoczęły się wczoraj wieczorem indy- 
widualne bokserskie mistrzostwa okrę- 
gu lwowskiego. W zawodach biorą u- 
dział pięściarze: Pogoni, Hasmonei. 
Czarnych, Rekordu, Świtezi, Poloni 
Przemyśl) i Barkochby (Rzeszów). 
Zawodnicy Lechji zostali w ostatniej 
chwili wycofani. W pierwszym dniu za- 
wodów rozegrane następujące walki 
ćwierć = finałowe: 

w wadze muszej Tuszkiewicz (Św.) 
wygrał na pkt. z Mustałem (Pog.) i 
Łubiński (Św.) odniósł sensacyjne zwy- 
cięstwo nad Fruniarzem (Pol.); 

w wadze piórkowej Cioch (Pol.) 
wygrał ria pkt. z Warczewskim (Pog.): 

w wadze lekkiej Binenstock (Hasm.) 
pokonał na pkt. Hanczyna (Św.): 

w wadze średniej Edelman (Rek.) 
wygrał na pkt. z Żółkiewiczem (Pog.); 

w wadze półciężkiej Wyddinz 
spowodit 
niestawienia się Farbera (Św.); 

w walce towarzyskiej, w wadze pół- 
ciężkiej Brolik (Czar.) wygrał w 1-ej 
rundzie na skutek poddania się Sfefań- 
skiego (Czar.). 

Sędziował w ringu p. Fuhrman. Wi- 
dóz około 800. Podkreślić nałeży do- 
skonałą organizację zawodów. W nie- 
dzielę o godz. 19 odbyły się walki pół- 
finałowe. 

WSPANIAŁE SKOKI NARCIARZY 
W PLANICY 


BIAŁOGRÓD, 17. 3. (PATY. W 
Planicy na treningu osiągnięto rekordo- 
we skoki narciąrskie. Norweg Andersen 
skoczył na 99 m. Serensen 98 m. Jak 
donoszą przez radjo, o ile nie zawiodła 
transmisja, SŁ. Marusarz osiggnąt 96 m., 
a Br. Czech 93 ma 5. 
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(g.) W łódzkim przemyśle przę- 
Jzalniczym zanotowany został bardza 
niepokojący objaw w postaci znaczne- 
go zmniejszenia się stanu uruchomienia 
łabryk. Na dzień 1 kwietnia oczekiwa- 
ne są dalsze wymówienia pracy robot- 
nikom w wielu przędzalniach i w innych 
działach fabrycznych. Wiele bowiem 
fabryk stanęło wobec poważnego braku 
oawełny. 

Niemniej tragicznie, a może jeszcze 
iragiczniej przedstawia się wio- 
senna sytuacja w naszych  zagłębiach 
węglowych. jak bowiem donoszą z So- 
snowca, robotnicy w wielu kopalniacn 
pracują zaledwie kiikąnaście dni mie- 
sięcznie. Codziennie wysyłają kopalnie 
górników na długoterminowe urlopy 
turnusowe. W ostatnich kilku dniach 
urlopem turnusowym dotkniętych zosta- 
ło około 1000 górników. Skoro się zwa- 
ży, że od szeregu lat górnicy w Zagłę- 
biu Dabrowskiem pracują po 2—4 dni 
w tygodniu i jeżeli się zważy ich obec- 
ny stan zrujnowania materjalnego i wy- 
czerpania moralnego, można sobie wy- 
obrazić, jakie nieszczęście wlecze za 
sobą ten robotnik polski. 

Niemniej tragicznie przedstawia się 
sytuacja górników na Górnym Siąsku. 
Oto kilka „wiosennych“ cyfr. Kopalnia 
„Dębiańsko* przygotowała się do re- 
dukcji 150 robotników i da:sze sturnu- 
sowanie 420 robotników, kopalnia 
„Florentyna“ sturnusuje 220 robotni- 
ków, huta „Pokój“ 200, kopalnia „Rich- 
ter“ 300, kopalnia „Mysłowice“ 120 ro- 


botników. 
Na kopalni „GGodula*  sturnuso- 
wano 200 robotników, na kopalni 


„Gothard“ 140 robotników. 

Dyrekcji cynkowni w Lipinach na 
Śląsku zredukowała 40 robotników 
i sturnusowała 80 robotników. 

„Jak więc widzimy, obok całkowite- 
go bezrobocia, rośnie poważnie fala 
sturnusowa, której towarzyszą przewi- 
dywane obniżki zarobków taryfowych i 
akordowych. 

Nie bez wpływu na to zagadnienie 
w naszych kopalniach węglowych pozo- 


cwów 
AUTOWSKIEGO:3 


Angielska harcerka 
o Polsce 


Na Zlocie harcerstwa w Spale w lipcu 
br. ma odbyć się m. in. międzynarodowa 
konferencja zuchowa, z udziałem licznych 
przedstawicieli skautowego Świata z za- 
granicy. Zaznaczyć tu trzeba, że inicjato- 
tem tych konferencyj jest Polska. Pierw- 
sza tego rodzaju konferencja odbyła się 
w lecie ub. r. w Brennej na Śląsku Cie. 
zyńskim, gdzie inicjatywa Polski spotkała 
się z gorącem uznaniem zagranicy. Do 
dnia dzisiejszego pojawiają się w czaso- 
pismach fachowych zagranicą głosy u- 
czestników tej konferencji, którzy wyra- 
żają się o Polsce z zachwytem. M. in. 
warto przytoczyć, że Miss Lee, kierowni- 
czka angielska ruchu wilczęcego w entu- 
zjastycznym swym artykule o konferencji 
tak pisze o swych krótkich wypadach tu- 
tystycznych po Polsce: „Pierwszy dzień 
spędziłam w Krakowie, tem przecudnem 
mieście średniowiecznem o pięknych ko- 
ściołach i zamku, ślicznym starym rynku 
i ogólnym wyrazie godności i dobrobytu“. 
Następnie Mis Lee bawiła w Zakopanem, 
o któremr pisze: „Zwiedziłem wiele miej- 
scowości w Europie, sławionych dla pięk- 
ności, ale nie widziałam nic piękniejszego 
ponad te cudowne granitowe góry, gęste 
jodłowe lasy, rwące potoki, jeziora i do. 
liny, tak piękne, że brak słów, ale pa- 
mięć tych cudów zawsze pozostanie". 

Czy to nienajlepszy sposób zjednhywa- 
nią Polsce przyjacióte 


„KU”?JER* z 


staje zawarta niedawno umowa węglo- | 
wa polsko - angielska, uważana za du- 
ży sukces naszej polityki. Już dziś mo- 
żemy zanotować, na jej marginesie, nie- 
pokojące zjawiska. Eksport węgla w 
styczniu b. r. wynosił 873 tys. tonn, 
wobec 919 tys. tonn w grudniu r. ub., 
a 982 tys. tonn w styczniu ubiegłego 
roku. To nie są cyfry przypadkowe. 
Jak bowiem obliczają specjaliści, nasz 
eksport węglowy po zawarciu umowy 
węglowej polsko - angielskiej zmniej- 
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dnia 18 marca 19335 AB 


Wiosenne chmury nad warsztatami przemysłowemi 


szy się w stosunku do roku ubiegłego 


conajmniej o miljon tonn, wobec czego 


należy się spodziewać, że eksport w 
dalszych miesiącach będzie nadai spa- 
dać. Te przewidywania są tembardziej 
uzasadnione, że pomiędzy Anglją a 
Irlandją zawarta została umowa, mocą 
której dla naszego węgla rynek irlandz- 
ki został zupełnie zamknięty. Zaznaczyć 
należy, że eksport węgla polskiego na 
rynek irlandzki w roku 1934 osiągnał 
856 tys. tonn. 


Prowokaeyine rozdarcie Traktatu Wersalskiego 


Otwarte złamanie Traktatu Wersal- 
skiego przez Niemcy wywrze w całym 
świccie wrażenie prowokacji świado- 
mej i celowej. Czyni ono bezużyteczną 
wizytę ministra S'mona w Berlinie, za- 
powiedzianą na 24 bm. P. Simon miał 
na celu pozyskanie Niemiec dla francu- 
sko - angielskiego systemu bezpieczeń- 
stwa i ograniczenia zbrojeń. Tymcza- 
sem Niemcy przez przywrócenie zaka- 
zanej im powszechnej służby wojskowej 
wskazują wyraźnie, że ich celem głów- 
nym jest przywrócenie dawnej potęgi 
militarnej, niekrępowanej żadnemi pak- 
tami. 

Godzi się przypomnieć, że zarówito 
porozumienie włosko - francuskie z 7 
stycznia, jak angielsko - francuskie z 3 
lutego, zawierały zastrzeżenie, że „ża- 
den kraj nie może aktem jednostronnym 
zmieniać swych zobowiązań w zakresie 
zbrojeń“. Komunikat włosko - france 
ski przewidywał ponadto, że gdyby ta- 
ka ewentualność nastąpiła, to „oba 
państwa (Francja i Włochy) odbyłyby 
wspólną naradę“ (ił se consulteraienty. 

Otóż wypadek przewidywany na- 
stąpił. Trzy mocarstwa zachodnie, któ- 
re podpisały traktat wersalski, mają 
przed sobą oczywiste złamanie tego 
traktatu. Jeśli ono Niemcom ujdzie bez- 
karnie, to pójdzie za niem drugie i trze- 
cie. Jutro może Hitler wprowadzić woj- 
ska na lewy brzeg Renu, oświadczając, 
że nie uznaje jego demilitaryzacji, a po- 
jutrze do Gdańska, łamiąc artykuły 
traktatu, powołujące dó życia Wolne 


Miasto. Będzie mógł przytem powołać 
się na precedens wczorajszy, o ile zo- 
stanie on bez reakcji mocarstw. Będzie 
przytem miał na poparcie nowych na- 
ruszeń traktatu armję ogromną, dyspo- 
nującą rezerwami, zaopatrzoną w lot- 
nictwo, ciężką artylerję, broń gazową 
It «cd. 

Przeciw komu zostanie skierowana 
odbudowana potęga wojenna Niemiec? 
Pytanie to postawić sobie musi teraz 
każdy Polak, a łączrie z tem pytaniem, 
nasuwa się drugie. Jaki wpływ na de- 
cyzję rządu niemieckiego wywarło sta- 
nowisko Polski, popierające Niemcy w 
ich walce z paktem wschodnim i roz- 
rywające solidarność wielkich mo- 
carstw i Małej Ententy w stosunku do 
Niemiec? Gdyby nie opór Polski, pakt 
wschodni bez Niemiec lub z Niemcami 
doszedłby już może do skutku. Niem- 
cy byłyby w każdym razie izolowane. 
Dziś zaś depcąc Traktat  Wersalski, 
mogą się powołać na ważny argument: 
Oto Polska, głównie przez nich zagro- 
żona, wcale się ich zbrojeniami nie nie- 
pokoi i od akcji pacyfikacyjnej Francji 
i Anglji trzyma się zdala... 

Zaiste, zrozumienie polityki p. Bec- 
ka staje się coraz trudniejszem. Rząd 
nasz stoi przed decyzjami, które ciężko 
zaważą na szali. Wobec tego, co się 
dzieje, Polska może albo zabezpieczyć 
się przez zacieśnienie sojuszów albo 
stać się wasalem silniejszych Niemiec. 
Nie wolno nam już popełnić ani jed- 
nego błędu... 


Einstein ostrzega Żydów 


„Hajnt“ w depeszy własnej z No- | 
wego Yorku donosi o przemówieniu 
Alberta Einstein'a na przyjęciu, urzą-. 
dzonem na jego cześć przez „żydow- 
sko + amerykański Kongres“. Mówca 


„= ostrzegał Żydów amerykańskich, że ich 
oczekuje taki sam los, jak Żydów w Niemczech. 
Powiedział on, że Żydzi amerykańscy winni 
wyciągnąć wnioski z tragedji żydowskiej w 
Niemczech i zawczasu powinni wytworzyć in- 
stytucje pomocy, które okazać się mogą nie- 
zbędne w razie takiego nieszczęścia”, 


Albert Einstein jest to, jak wiado- 
mo, żyd z Niemiec, autor teorji względ 
ności. 

Głośny uczony, znający stosunki 
nietylko niemieckie, lecz i stosunki w 
innych krajach, ostrzega swych roda- 
ków, że to co się stało w Niemczech, 
jest rieuniknione w Stanach Zjedno- 
czonych, uważanych do niedawna za 
Piemont żydostwa. 


—X— 


Najrentowniejsze filmy i gwiazdy 


Sława gwiazd filmowych, jest rze- 
czą wzgłędną. Inaczej zapatruje się na 
tę sprawę szeroki ogół, — inaczej zaś 
wytwórnie amerykańskie, które war- 
tość danego artysty czy artystki oce- 
niają bardziej realnie, bo wedle docho- 
dów, jakie dał ten czy inny film. 

Pod tym kątem widzenia na pierw- 
szem miejscu postawić trzeba uroczą 
Janet Gaynor: wśród filmów, w któ- 
rych grała główną role, było siedm, z 
których każdy da! ponad miljon dota- 
rów czystego dochodu. 

Po niej idzie Harold Lloyd z pięci”- 
ma filmami „miljonowemi”, | następnie 
Charlie Chaplin i Warner Baxter, każ- 
dy z trzema filmami, 


O ile idzie znów o wartość i docho- 
dowość poszczególnych filmów, to 
przedstawia się ona bardzo rozmaicie 
i w bardzo szerokiej rozpiętości. 

Prym wiedzie tutaj „Śpiewający 
błazen”, który dał 5 miljonów dol. d>- 
chodu netto. Nie wiele mniej, bo 4 
i pół miljona przyniósł - film „Czterej 
jeźdźcy Apokalipsy“. 

„Ben Hur“ dał 4 miljony, „„Kawal- 


kada*'i „Wielka parada“ po 3 i pół 
miljona netto! 
Badźcobądź, ładne to zarobki, a 


jakich w żadnej innej gałęzi wytwór 
czości i przemysłu dziś marzyć nawet 
nie można 


= Rog 


| 


| KRONIKA KULTURALNA 


Wiedeńscy artyści we Lwowić 


Teatr Wielki: „Księżniczka na p 
binie“, komedja muzyczna. Libret! 
Verneuil - Blum, muzyka Ralf Benatž 
ky, reżyserja P. Kalbeck. S 

t mpatyczni goście wiedeńscy ne 
wątpliwie zatrzymaja Lwów we wdzię=“ 
nej pamięci. Widownia wypełniona aa 
ostatniego miejsca, publiczność nasio 
wina zgóry jaknaiżyczliwiej, 4" 
okiasków... 


(Całe szczęście, że z chwilą podni 
sienia kurtyny na widowni SWIM 
ściemniają. Może, dzięki temu, Wie cA 
czycy nie wywożą nad Dunaj opinih 3 
ludność Lwowa składa się w jakich s 
proc. z Żydów, którzy obsadz t 
wszystkie niemal droższe miejsca ! jA 
że. Obudziły się dawne, gorące symp 
tjie do owego Wiednia, siedziby ©- .* 
władz, u których żydostwo galicyjsk”. 
cieszyło się takiem poparciem i WZS'* 
dami...). 

„Księżniczka na drabinie“ zna”% 
jest już Iwowianom jako ;„Moja siostrż 
i ja”, milutka, lekka komedja muzyc“ 
na. Zwalnia mnie to od obowiąz% 
streszczania tej sztuki. ] 

Największą bezwątpienia atrakcj? 
-— poza samą „marką“ wiedeńską, =. 
była autentyczna gwiazda filmowa ia 
na Haid, rzeczywiście ładna, zgrabn* 
pełna wdzięku kobieta, obdarzona E 
łym, choć niezbyt silnym głosem. A j 
wspaniałe toalety wywoływały sz" 
podziwu i zazdrości na widowni. F 

b 


Doskonałym jej partnerem 
Karlsweiss, w roli amanta. Naturalny: 
bez cienia szarży, w miarę komicznj» 
w piosenkach wykazywał dużą kulturę 
artystyczną. 

W roli Filosela zbierał huczne okl% 


ski Bressart, rodzaj wiedeńskiego | 
sty Buriana w szlachetniejzym E 


Nie gardzi on nawet silniejszemi, 
kiedy nieco wulgarnemi efektami k 
wemi, — jest jednak przytem napfa 
dę dowcipny i bardzo zabawny. 

Nie można też pominąć ani milut 
kiej H. Raky w roli sprzedawczyni, 4" 
H. Unterkirchera jako węgierskieg” 
hrabiego. 


Całość opracowana bardzo stara?” 
nie: wszyscy wykonawcy idealnie Z8 
ni, orkiestra, choć niewielka, sprawia 
się bez zarzutu, reżyserja postarała í 
nadać sztuce właściwe, żywe temp% 


Jednem słowem, wiedeńscy goście 
dali nam sposobność do spędzenia " 
prawdę miłego wieczoru. 


K. Rychłowski 


WYBORY W KRAKOWSKIM ZWIŚŻ, 
KU LITERATÓW dały następujący Hi 
nik. Prezesem obrano znowu Karola 
berta Rostworowskiego, wiceprezê 
Dr. E. Płażka, sekretarzem W. bran 
kiego, skarbnikiem J. A. Gałuszkę, Ć 
kami zarządu: J. Brauna, Prof. P 
K. Kalinowskiego, dr. Stawarskiego ! 
Wiśniowskiego. Z 

OSTERWA UTWORZY SPÓŁKĘ ją 
JARACZEM? W związku z rezygti ga 
p. Osterwy ze stanowiska dyrek 
teatru im. Słowackiego w Krakowie JA 
żą pogłoski o utworzeniu spółki jarać ze! 
Osterwa i wspólnem prowadzeniu P 
nich teatru w Warszawie. U” 

SOLSKI WYSTĄPI W „JUDASZUJj 
Jak wiadomo, w roku bieżącym obch ży 
jubileusze szereg znakomitych artys”__ 
polskich, a wśród nich Ludwik Solski: 50 
Uczczeniem jednego z najrzadszych „ję 
60-letniego jubileuszu Solskiego BEW 
m. in. wystawienie przez Teatr Polski w. 
Warszawie „Judasza“ K. H. Rostwo!t* . 
skiego z jubilatem w roli tytułowel: 


DOWODEM SUKCESU, jaki odnityy 
p. Korolewsicz - Waydowa na stanow zy, 
dyrektora Opery warszawskiej, jest „ ył 
że Zarząd miejski już obecnie przedii 
z nią kontrakt na rok następny. A 

„FORTEPIAN* SZANIAWSKIEGO „ję 
FILMIE.. Jedna z wytwórni w Ber 
pragnie sfilnować sztukę Szaniawski -ją 
p. t „Fortepian“ i w tym celu wszć? 
iuż pertraktacje. 


Regjonalny, podhalański 
kongres eucharystyczny 


dą V dniach 8, 9 i 10 czerwca br, odbę- 
tegi, się w Grybowie, diec. tarnowskiej, 
tygjotalny - podhalański kongres eucha- 
dyycZny. W tej sprawie odbyło się już 
ke. 6 marca zebranie obywatelskie pod 
kan. Odnictwem ks. Jana Solaka, dzle- 
tola grybowskiego przy udziale ks. Ka- 
i Pekali, dyrektora DIAK, jako delega- 
See Biskupa Ordynarjusza dra Fr. Li- 
a skiego. Na zebraniu dokonano wybo- 
ho „fnitetu Organizacyjnego i podzielo- 
z, TACE przygotowawczą między po- 
zególne sekcje. 


OWY SEKRETARZ NUNCJATURY APO- 
byt ASKIEJ W POLSCE. W dniul0. bm. przy- 
tkrar. Warszawy ks. prał. Adolf Todini, nowy 
R tarz Nuncjatury Apostolskiej w Polsce. 

` Prat. Todini, który objął to stanowisko po 
ły rat Colli'm, obecnym audytorze Nuncja- 
KM Berlinie, pochodzi z Perugji. Przed 
Ram tcją na urząd warszawski był sekreta- 
I Pal Delegatury Apostolskiej na Egipt, Syrię 
tiry €stynę n następnie sekretarzem Nuncja- 

W Lizbonie. 


5 lat Gdynia będzie miała 
100.000 mieszkańców 


[nia äimtodszy port Bałtyku, Gdynia ro- 
lud W nieustannem tempie rekordowem. 
lzy ŚĆ jej, która podczas spisu w roku 
taj wynosiła wszystkiego 1.268 miesz- 
Rogów a nawet w dzisiejszych, rozsze- 

hych granicach tylko 3.164, doszła już 
| 1 trzema laty, wedle spisu z grudnia 
dy » do cyfry 30.210, a po przyłączeniu 
a gła, Witomina i Redłowa — 34.017. 
fẹ, ciagu ostatniego  trzechlecia łu- 
kj ot miasta mimo kryzysu wzrasta da- 
n Wedle bowiem ostatnich obliczeń Gdv- 

Przekroczyła obecnie cyfrę 55.000 
kg mieszkańców, a zatem w trzech 
yy Ch zwiększyła się znowu przeszło o 
łęgprocent. Jeśli rozwój ten dalej trwać 
kole w takiem tempie, (a wszystko za 
m p zemawia), można już dziś prze- 
Miet, że w roku 19%40-tym ludność 
ły ni dosięgnie cyfry 100.000 a może i 
szej, 


Dla Józi 19/11 lub Józi 
największym wyhorze 


KWIATY * nainizszych cenach 


„FLORA! Akademicka 20 


„Naprowadzeni* 
LJ e . LJ 
na imieniny goście 
częjak donosi katowicka „Polonja“, na- 
No gminy w Lipinach na Górnym 
tyik u, p. Tormanek, rozesłał gdzie się 
© dało, następujące zaproszenie: 

„W celu omówienia i ustalenia pro 
fizmu obchodu uroczystości _ Imienin 
tg szego Marszałka Polski Józefa Pit- 
mo Kiego, zapraszam drugostronnie na- 
teo dzonych P. T. Przedstawicieli miej- 
ta ego przemysłu górniczego i hutni- 
w BO oraz Prezesów wzgl. ich zastęp- 
miejscowych Towarzystw — Żwiąz- 
i Organizacyj na posiedzenie, które 

pie się..." itd. 
dz laczego „drugostronnie nap tow a- 
pz tych? Czyżby sami dobrowolnie 

YIŚĆ nie chcieli? 


plrcyb." Kowalski ogołocił 
Oszczętnie klasztor w Płocku 


Pr Arcybiskup“ tnarjawitów Kowalski 
t, niósł się do Felicjanowa dopiero po 
Mi tniowych pertraktacjach z delegatem 
cję n W. R. i O. P., który skłonił go wresz- 
by, (9 abdykacji. Mimo, iż Kowalski zo- 
klas Azat się pozostawić całe mienie 
hą torne „zbuntowanym“ — to jednak 
naj zterech potężnie wyładówanych sas 
ką hodach ciężarowych wywiózł z Płoce 
Żyj Felicjanowa dobytek klasztorny. 
b Olenniczki o NE zabtały ze só- 


braz Sztowniejsze „relikwie”* cenne o- 
tyz)! maszyny pończosznicze, pościel, 
n — co zresztą było wspólnem mie- 


AM marjawitów a przedstawia wartość 
npaad 100.000 złotych. Klasztor wygląda 
laci nie jak po najeździe wojsk nleprzy- 
ai skich, Nowi gospodarze czynią wy- 
ny |! nad doprowadzeniem całości do sta- 
tą "Ormalnego, co potrwa około miesią- 


ka Kowalski usiłował ponadto sprzedać 
nyp enice w Łodzi, której jest hipotecz- 

M właścicielem. Uniemożliwili mu to je- 
typi, „Przeciwnicy posyłając do Łodzi o- 
wSinalny akt zrzeczenia się przez Ko. 
az; kiego praw do wspólnych własności 
Pisas marjawitów, a formálnie tylko za- 
Nych na jego imię. (vide str. 1.sza.) 


_„KURJER* z dnia 18 marca 1735 


NIEMA MOTORYZACJI BEZ KUPOWANIA 


| KRONIKA PRZEMYSKA 


Walne Zebranie T. N. S. W. 
w Przemyślu 


Pod przew. prezesa prof. Persowskie- 
o odbyło się walne zebranie Koła 
NSW. ?o zagajeniu zebrania, ceniony 
i zasłużony pedagog p. dyr. Zygmunt 
Skorski, wygłosił głęboki referat p. t. 
„Niektóre zagadnienia wychowawcze". 
Zkolei zdawali sprawę z rocznej dzia- 
łalności prezes Dr. Persowski, sekretarz 
prof. Jure , skarbnik prof. Borowiecki po- 
czem udzielono ustępującemu Zarządowi 
absolutorjum i wybrano nowy w nast. 
składzie: prezes Dr. Persowski (ponow= 
nie), wiceprezes dyr. Zygmunt Skorski, 
sekretarz Stanisław Jurek, skarbnik Bo- 
rowiecki, członkowie Zarządu dyr. Wa- 
wrzynieć Bieniasz, Adam Kratochwił, Jan 
Martowicz, Olga Smorska,  Miskówna, 
Weimer, Wiłkowski i in. 


Aresztowanie sekretarza Unda 


W z:'iązku z wyborem wójta w Her- 
moszowicach, aresztowano i osadzono w 
aresztach znanego działacza Unda Se- 


ZAWIADOMIENIE 


SAMOCHODÓW — 


neczkę z Przemyśla. Seneczce zarzuca się 
Że przekupił jednego z radnych, wskutek 
czego wójtem wybrano zamiast Polaka, 
„ukraińca”. 

NIEPORZĄDKI U KOMORNIKÓW. Przeciw- 
ko jednemu z komorników wszczęto dochodze- 
nia, w związku z poważnemi nieprawidłościae 
mi przy sposobności sprzedaży jednego z objek- 
tów. W aferę wmieszany jest cały szereg 


osób. 

CHLEB PODROŻAŁ. Zupełnie niespodziewa- 
nie podrożało w Przemyślu pieczywo. Cena 
chleba podskoczyła o 16 gr. na bochenku 
dwukilogramowym, a bułka zamiast 2 i pół gr. 
kosztuje 8 grosze. Dziwne w tem wszystkiem 
jest to, że opinii podrożeniowej patronowała 
piekarnia... socjalistyczna. 

SAMOBÓJSTWO KAPRALA. Na torze ble- 
znącym nad ul. Krasińskiego znaleziono 14 b. 
m. zwłoki członka orkiestry 38 p. p., kaprala 
Śliwy, który z niewiadomych powodów popełnił 
samobójstwo. Denat zginął na miejscu, gdyż lo- 
komotywa odcięła mu głowę. 


Firm Berta Stark Hotel George'a zaprowadziła 
mowy dział sprzedaży konfekcji dziecięcej 
PŁASZCZYKI dla chłopców i dziewerąt, UBRANKA marynarskie Ì spor- 
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towe w dużym wyborze. 


CENY SPECJALNIE NISKIE 


Odmowa przemyskiego biskupa 


Sanacja przemyska przygotowuje w | wykonawców poszczególnych części pro- 
tym roku „imieniny“ na dużą skalę. W | gramu. 


poniedziałek i wtorek odbędzie się szereg 
obchodów, w poszczególnych związkach. 
Miasto zalepione jest afiszami. Ciekawa 
jest treść odezwy, gdzie solenizanta na- 
zywa się po „dziesięciokroć ojcem na- 
rodu", oraz afisza zbrojowni, gdzie nazwi 
sko inż. Laskowskiego i jego żony, 
wspomniane jest coś dziesięć razy, jako 


Do ks. biskupa ord. Bardy zgłosiła się 
delegacja, z prośbą o przyjęcie protekto- 
ratu i odprawienie uroczystej Mszy św. 
Ks. biskup odpowiedział odmownie, a 
co do Mszy św. zaznaczył, że odprawi ją 
jeden z kanoników. O wrażeniu jakie to 
w mieście wywarło nie potrzebujemy pi- 
sać. 


Znowu porażka sanacji 


W Przemyślu odbyło się zebranie 
Banku Rzemieślników i Rolników, któ- 
re przyniosło dotkliwą klęskę sanacji. 
Obfitowało ono w burzliwe momenty, 
zwłaszcza w dyskusji nad sprawozda- 
niem zarządu. Przew. wybrano urzędu- 
jącego prezesa „Płaśta', p. Brunora 
Gruszkę, a samo zebranie z udziałem 
około 250 osób, przewaźnie chłopów, 
odbyło się w nastroju wybitnie opozy- 
cyjnym. Przy wyborze trzech człon- 
ków dyrekcji z listy opozycyjnej wy- 


szedł znany działacz ludowy, namięt- 
nie zwalczany przez BB, p. Michał 
Głowacz, oraz jego brat Głowacz 


Franciszek; z listy sanacyjnej wybrź- 
no trzeciego chłopa p. Faca. Nato- 
miast dwaj inni kandydaci sanacyjni 
pp. Szdónborn i Ząbek, przepadii. 

Wybory i ich wynik wywarły w 
szeregach sanacji konsternację, gdyż 
tę placówkę uważała ona za całkiem 
swoją. 


ma ai 
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KRONIKA ŚNIATYŃSKA 


ŚLEDŹ W SOKOLË. Dnia 5 bm. odbył się 
w „Sokole" obchód tradycyjnego „śledzia”, któ» 
ry zgromadził liczne rzesze cztonków I gości. 

DROŻYZNA MIESZKAŃ. W porównaniu z de 
nami wynajmu lokali w innych miastach Rze- 
czypospolitej, komorne w Śniatynie należy do 
najdroższych. Właścieele realności, pizyżwy 
czaiwszy się do słonych atawek komórnego za 
czasów przebywania w Śniatynie komisji gra- 
nicznej poluko-rumufńskiej, nie chcą zrozumieć, 
że ceny mieszkań muszą Biy ötosowaó do emie» 
rionych warunków. 

Rozwielmóżnił się również zwyczaj, właści- 
wie „abusus“, niespotykany nigdzie więcej w 
całem państwie, niewynajmowania mieszkań 
inaczej, fax tylko za roczną uńtówą. Prowadzi 
to do licznych zatargów i skarg sądowych, 
3 czego ciągną zyski żydowscy adwoxaci, nama- 
wiając strony do wytaczania Bkarg sądowych 
na tle zerwanych umów. Nietylko komorne jest 
wysokie, lecz i zapewne w związku z tem na- 
bycie na własność domu jest w Śniatynie wprost 
ńietńożliwe. i m" 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


Zabawny incydent w Radzie 
miejskiej 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej pod przewodnictwem p. 0. wie 
ceprezydenta inż. Zlemiańskiego, przy 
komplecie 45 radnych. Na początku po- 
siedzenia, powołano w miejsce r. r. Tad. 
Kowalskiego 1 Czurewicza, którzy wy- 
jechali na stałe ze Stanisławowa, zastęp- 
ców: pp. Antoniaka 'i Szudrawego. Do 
ważniejszych oporów, jakie załatwiono 
posiedzeniu zaliczyć należy uchwalenie 
regulaminu obrad | regulaminu komisji re- 
wizyjnej. Następnie wybrano Komisję Re- 
wizyjną, w skład której weszli: dyr. Ban- 
ku Polskiego Goetz — przewodniczący, 
Prof. Jan Jasiński, Stanisław Wiśniewski, 


Piotr Chudziklewicz, Tadeusz Zagajew- 
ski, dr. Henryk Seldier, dr. Izydor Korne 
bliicn, dr. Epstein i Chaim Vogel. Na wnio 
sek r. inż. Makulskiego uchwalono po- 
wołać stałą komisję techniczno-budowla- 
ną dla kontroli projektowania I rozdawa- 
nia ofert, oraz przyjmowania i wykony. 
wania robót i dostaw miejskich. W koń- 
cu wniesiono kilka interpelacyj w spra- 
wach bezpieczeństwa publicznego i sani- 
tarno - porządkowych, 

W czasie posiedzenia zaszedł zabawe 
ny incydent wywołany przez radnego sa- 
nacyjnegó dr.  Seldlera, który w ostrej 
formie wystąpił przeciwko — wnioskowi 
magistratu na pokrycie odsetek ód poży- 
czek zaciągniętych przez Magistrat w 
Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczędności 
obligacjami Pożyczki Narodowej, w wy- 
Sokości 30 tys. zł. Radny H. Seldler, uwa. 
ża, że wniosek ten jest skandalem, a ta- 
ka transakcja nie jest dopuszczalna z pum 
ktu widzenia państwowego(?) społecz= 
nego(?), wychowawczego(?). Oczywi- 
ście wniosek Magistratu przeszedł przó= 
ważającą większością głosów, a „pań 
stwowotwórczy* radny wystąpieniem 
śwojem tylko się ośmieszył, tem bardziej, 
że generalny Kotnisarz Pożyczki Narodo- 
wej wyraził swą zgodę na powyższą tran- 
sakcję. | 


sz" 


CZWARTKOWE ZEBRANIA TOWA- 
RZYSKIE w Kasynie Polsklem, przerwane 
na okres karnawału, zostały ponownie 
wnowione. 14 bm. prelekcją prof. U.J.K. 
Halbana, który mówił na temat „Religji 
HI Rzeszy“. 

PODPALENIE Z ZEMSTY. W Majda- 
nie górnym, spłonęło onegdaj gospodar- 
stwo Andrzejczukowej. Jak wykazały do- 
chodzenia, ogień wybuchł wskutek pod. 
palenia, którego dokonała Katarzyna To- 
karczuk z zemsty na Andrzejczukowej. 
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NIEMA MOTORYZACJI BEZ POPIERA- 
NIA KRAJOWEJ PRODUKCJI SAMO- 
CHODóW LLL G 


odwabąe mat, batyst i porkalinę 
Je wybór ai owdkcć 


Józef NOWAK Er" a 


Plac Marjacki 6 
ia tali dnia 


| Kijem takiego 
pedzić I 


Pan Haukalski nie lubi mówić o ine 
nych, chętnie za to mówi o sobie, jesi 
to bowiem dla niego temat nie do wy- 
czerpania. Opowiada o swoich  życio- 
wych tryumjach i przewagach skrom- 
nie, tak od niechcenia, ale gdyby bodaj 
setna część tego, co mówi, była praw- 
dą — zbładłaby wówczas gwiazda Na- 
poleona, Ramzesa, Lindbergha, hrabie- 
go Monłe Christo i wielu, wielu innych. 
Doszczętnie. 

Ale o innych pan Haukalski mówi 
niechętnie. Półstówkami. Nie lubi bliż- 
nim ich wad i grzechów wytykać. Nie 
mówi też o nikim nic złego, tylko tak 


pośrednio daje do zrozumienia, że 
mógłby coś powiedzieć.  Naprzy- 
kład: 


— Pampalski? Taki nizki, gruby? 
Wcale miły człowiek, ale.. 

— Ałe co? 

— Ale był wmieszany w kilka brud- 
nych afer. Podobno go nawet sąd uwoł- 
nil, bo dowodów nie było... Ja sam m? 
wierzę w to, co o nim mówią, zwłasz- 
cza w tę historję, ze sfałszowaniem pod- 
pisu teścia na weksli.. 

Albo: i 

7 — Dyndałowskiego znam.. Taki 
sobie niepokaźny człeczyna, a w tem, co 
mówią o jego łapownictwie jest sporo 
przesady. Co łam było, jakieś marnych 
7—8 tysięcy. No a zresztą, gdyby na- 
wet... przecież ich potrzebował, bo go 
przyłapano na fałszywej grze w karty .. 
Muciał tuszować... Pozatem niczego so- 
bie chłopisko. 

— Pan Fipklewicz? O to byczy 
chłop! Gdyby nie ta jego słabość... 

= „— Jaka słabość? 

7 m J-i, właściwie głupstwo: odrobi- 
nę za często zagląda do kieliszka, no 
i trochę to on jest kleptoman, raz na- 
wet został przyłapany na kradzieży mo" 
siężnej klamki i zrzucony ze schodów, 
ale pożatem... 

Zapytany, ĉo myśli o dyrektorze X., 
Haukalski robi tajemniczą minę: 

«w Ten? Znam go oczywiście. Ma 
opinję bardzo solidnego i uczciwego 
czlowieka. Wszyscy go szanują. j2 
także, chociaż... za co to on właściwie 
siedział w kryminale i to pełne dwa la- 
ta? Albo skąd ta willa l limuzyna dla 
jego przyjaciółki? Słyszałem o jakiejś 
nieczystej historji z dostawami dla woj- 
ska i grubszej defraudacji, ale... 

m Ale c0? 

— Ale co łam bliźnich będziemy 
obmawiali. Kiedy byłem w Popocate- 
petl i banda półdzikich merynosów z 
ogłuszającym wrzaskiem rzuciła się... 

Taki jest pan Haukalski, ł ludżie 
mu wierzą na słowo — tacy już są. 
Gdyby mówił o bliżnich dobrze, wyma: 
galiby od niego dowodów. 

Zamiast kijem przepędzić  takiegó 
czarnego typa, taką czasów dzisiej- 
szych zarazę morową. 

TADDY, 


m O ATR WO CEROZO CERZE OZEDĄZE DA ZA 

Rękawiczki — pończochy 

apaszki = chusteerki w ogromnym wyboru: 
ceny bardze niskie 

184) 


Józef NOWAK iis" 


Plae Macjachi 6 

TOKIO. Poseł japoński w Rzymie Mat- 

suszima został wydelegowany przez rząd 

w nadzwyczajnej misji dyplomatycznej dc 

Siamu, Indyj Iranu, Afganistanu i Turcji, 

dla zbadania stosunków politycznych i ga 
spodarczych w tych krajache 
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A „KURJER* z dnła 17 marca 1935 


Traktat Wersalski przestał istnieć dla Niemiec 


BERLIN, 16. 3. (PAT). Natych- 


miast po zakomunikowaniu tekstu usta- | 


wy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej przedstawicielom prasy za- 
granicznej w Berlinie, zaproszony zo- 
stał do urzędu spraw zagr. ambasador 
francuski François Poncet, któremu ofi- 
cjalnie  notyfikowano nową ustawe. 
Prócz ambasadora francuskiego, zapro- 
szeni zostali również ambasadorowi:: 
angielski i włoski. Ustawę podpisał 
kancl. Hitler, oraz wszyscy ministrowie, 


członkowie gabinetu Rzeszy. 

BERLIN, 16. 3. (PAT). Na konferencji pra- 
sowej min. Goebbels po zawiadomieniu o uchwa- 
le rządu Rzeszy, odczytał proklamację rządu, 
będącą uzasadnieniem tej uchwały. 

Proklamacja stwierdza na wstępie, że po 
krwawej wojnie w listopadzie 1918 r. naród nie- 
miecki z wiarą zwrócił się ku idei mającej na 
celu nowe ułożenie stosunków międzynarodo- 
(wych. Jedną z cech nowego porządku miało być 
zniesienie tajemnic. dypl matycznych polityki 
zabinetów, drugą zaś usunięcie straszliwych 
narzędzi wojny. Naród niemiecki przekonany 
był, że przez wykonanie postanowień rozbroje- 
niowych Traktatu Wersalskiego, zgodnie z za- 
powiedzią tegoż traktatu, zapoczątkowany Zo- 
stanie wstęp do międzynarodowego powszech- 
nego rozbrojenia, albowiem tylko takie dwu- 
stronne wypełnienie postanowień traktatu mogło 
być usprawiedliwione moralnie i logicznie. Lecz 
żądanie, które nałożono i przeprowadzono je- 
dnostronnie, stać się musiało wiecznem obwi- 
nieniem i pomniejszeniem wielkiego narodu. 
Przez to samo tego rodzaju traktat pokojowy 
nie mógł być nigdy prawdziwym instrumentem 
pojednania między narodami i nie mógł osiąg- 
nąć celu, jakiemu miał służyć, t. j. pacyfikacji 
świata, lecz ugruntował pogłębiającą się coraz 
bardziej nienawiść. 

Proklamacja wyłuszcza dalej szczegółowe da- 
ne międzyaljanckiej komisji kontrolnej, doty- 
czące zniszczenia niemieckiego sprzętu wojen- 
nego. Proklamacja oświadcza, że Niemcy roz- 
broiły się i że przez to Niemcy, jako jedna ze 
stron zawierająca układ, spełriły swe zobowią- 
zania, podczas gdy druga strona zobowiązań 
tych nie dopełniła. Oznacza to, że kontrahenci 
ze strony byłych państw zwycięskich uwolnili 
się jednostronnie od zobowiąz”i Traktatu Wer- 
salskiego. 

Dalej proklamacja oświadcza, że nie doszło 
do żadnego rozbrojenia, lecz doszło nawet do 
dozbrojenia całego szeregu państw. Świat roz- 
brzmiewa od okrzyków wojennych, jak gdyby 
nigdy nle było wojny światowej 1 jak gdyby 
nigdy nie był podpisany Traktat Wersalski. — 
W samym środku tych tak bardzo uzbrojonych 
|! coraz bardziej podwyższających swe siły wo- 
ienne państw, Niemcy tworzyły niejako próżnię, 
jako otęga wystawiona na groźby kogokolwiek. 
Wobec takiego stanu rzeczy było zrozumiałe, że 
Niemcy zaczęły przynaglać coraz głośniej do 
wykonania przyrzeczeń o rozbrojeniu innych 
państw i konieczności międzynarodowego roz- 
brojenia. 


Z dążeń tych powstawały próby doprowadze- 
hia drogą konferencyj do zmniejszenia zbrojeń 
i powstały pierwsze propozycje międzynarodo- 
wego układu rozbrojeniowego. Z planów tych 
proklamacja wymienia plan MacDonalda, który 
mógłby być uważany za podstawę do rozmów 
na ten temat. Niemcy były gotowe przyjąć ten 
plan, jedna! rozbił on się wskutek odrzucenia 
go przez inne państwa i wkońcu został ponie- 
chany. Ponieważ w tych okolicznościach przy- 
preczone Niemcom w roku 1932 równouprawnie- 
nie nie zostało zrealizowane, rząd niemiecki ja- 
ko strażnik godności i prawa do życia narodu 
niemieckiego, nie mógł nadal brać udziału w 
tych konferencjach, ani należeć do Ligi Naro- 
dów. 

Niemniej rząd niemiecki gotów był nawet po 


O. E 
Obrady budżetowe Magistratu 


Na dzisiejszem posiedzeniu Magi- 
stratu omawiano budżet Miejskich Za- 
kładów Elektrycznych i Zakładu Gazo- 
wego. Oba budżety referował wicepre- 
zydent Chajes. — 

Budżet M. Z. E. wyraża się globalną 
kwota 8.938.000 zł, w tem wydatki 
eksploatacyjne preliminowane są "a 
4.549.470 zł. W pozycji dochodów 
dział oświetlenia figuruje z kwotą 
5.770.000 zł, dochód z pradu zużytego 
na cele techniczne 2.488.000 zł., z licz-- 
ników 480.000 zł. i in. pomniejsze. 


Preliminarz Zakładu Gazowego za- 
myka się w. kwocie 3.062.000 zł. Do- 
chody Zakładu składają się z 2 głów- 
nych pozycyj: ze sprzedaży gazu —- 
1.768.000 zł. i ze zwrotu Gminy m. 
¿wowa za oświetlenie publiczne 
331.000 zł. W. budżecie tego Zakładu 
ïguruje też drobna stosunkowo pozy- 
sja wydatków na oświetlenie naftowe 
w kwocie 43.300 zł., głównie w gmi- 
nach przyłączonych. 


o —— ~- 


—— 


innych rządów, lecz także czynić swe własne 
praktyczne uwagi. Rząd przyjął przytem usta- 
lony przez inne państwa punkt widzenia, że 
stworzenie armjł o krótkim czasie słażby, nie 
nadaje się do celów zaczepnych i dlatego pos 
winno być zalecone jako organ dla celów poko- 
jowej obrony. Rząd Rzeszy gotów był zamienić 
Reichswehrę o długim czasie służby na armję o 
służbie krótkiej. Propozycje zgłoszone zimą 


opuszczeniu Genewy badać nietylko propozycje l 1933/34 były praktyczne i całyby się przepro- 


wadzić. Odrzucenie ich zmusiło do wysunięcia 
wniosków, że po innej stronie brak było chęci 
do wypełnienia postanowień rozbrojeniowych 
z Traktatu Wersalskiego. W tych warunkach 
rząd Rzeszy widział się zmuszony powziąć 
z własnej inicjatywy konieczne zarządzenia, 
które położyć miałyby kres zarówno niegodnej, 
jak groźnej sytuacji bezwładnej bezbronności 
wielkiego narodu i państwa. 


Powołują się na równouprawnienie 


BERLIN, 16. 3. (PAT). Ustawa 
wprowadzająca w Niemczech po- 
wszechny obowiązek służby wojskowej 
wywołała olbrzymią sensację nietylko 
w kołach dziennikarskich i w kołach po- 
lityków zagranicznych, ale i w samej 
niemieckiej opinii publicznej. Co praw- 
da, od dłuższego już czasu prasa przy= 
gotowywała w najwidoczniej inspirowa- 
nych artykułach na to pociągnięcie ga- 
binetu niemieckiego, wskazując na nie- 
bezpieczeństwo, wynikające z „rozbro- 
jenia sie Niemiec“, zaś debata parla- 
mentu francuskiego nad przedłużeniem 
służby wojskowej stała się już bezpo- 
średnią przyczyną ogłoszenia ustawy. 

Urzędowy organ ministerstwa spraw 
zagranicznych, „,Diplomatisch - Politi. 
sche Korrespondenz“, oświadcza, że 
minął już czas polemik między Niemca- 
mi a Francją na temat wysokości zbro- 


jeń. Jeżeli Niemcy chwytają się środków 
zapobiegawczych, aby skończyć ze sta- 
nem niemocy swych zbrojeń, to czynią 
to jedynie w logicznej konsekwencji da- 
wanych im niejednokrotnie zapewnień 
o równouprawnieniu. W pojęciu Nie- 
miec, równouprawnienie oznacza stan, 
w którym Rzesza osiągnie bezpieczeń- 
stwo, odpowiadające jej położeniu. 
Ogłoszona dziś ustawa była niewat- 
pliwie oddawna przygotowywana, a 
rząd Rzeszy wyczekiwał tylko odpo- 
wiedniego momentu, aby ogłaszając ją. 
mieć usprawiedliwienie zarówno przed 
opinją zagranicy, jak i kraju. Za taki 
odpowiedni moment zostala uznana v- 
chwala parlamentu francuskiego. Nagłe 
przerwanie przez Hitlera urlopu na dwa 
dni w chwili decydujących obrad pary- 
skich potwierdza to przypuszczenie. 


„Ententa sama przekreśliła 


Traktat Wersalski“ 


BERLIN, 16. 3. (PAT). Pierwszym 
dziennikiem, który przyniósł uchwą!ę 
gabinetu Rzeszy, było 3-cie wydanie 
„Berliner Nachtausgabe". Nakład tea 
został w jednej chwili rozchwytany 
przez mieszkańców Berlina tak, że w 
godzinę później ukazało się już czwar- 
te wydanie tego pisma. Dziennik w krót- 
kim komentarzu pisze: Musieliśmy 
jeszcze czekać, aby miara była pełna, 


"re 


FRAN. 


WYLEWY WE 


CJ. — Skutkiem wylewu rzeki Garonne miasto 


aby Enienta sama podarła wyraźnie i 
widocznie dla wszystkich narodów 
Traktat Wersalski. Uchwała parłamer- 
tu francuskiego  przekreśliła wszelkie 
dotychczasowe układy. Zarówno pakt 
Kelloga, jak wszystkie inne, stały się 
śmieszne. Obecnie Rzesza musi wy- 
ciągnąć konsekwencję i myśleć o ko- 
niecznej własnej obronie. 


Cna 


Ca- 


diliac znalazło się zupełnie pod wodą. Oto widok jednej z ulic, przypomina- 


jący weneckie kanały. 


Książę Kentu kandydatem 
do tronu greckiego? 


LONDYN, 16. 3. (PAT). Z Aten 
donoszą, że krążą tam pogłoski, jakoby. 
tron grecki miał być zaotiarowany naj- 


sT,. 
Dr. Kazimierz Lubicz CIESIELSKI 
Profesor Wyższej Szkoły Handłu Zagranicznego, Filister honoris causa 
i Prezes Koła Filistrów Polskiej Korporacji Akademickiej Znicz 
Pe krótkich cierpieniach zaopatrzony św. 
dnia 16-96 marea 1935 r. przeżywszy lat 52. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 18 marca e godz. 3-ej popol. 


z demu żałoby przy ul. Mikołaja 13 na cementare Łyczakowski, t 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głębokim smutku pogrążeni 


Roło Filistrów i Konwent Polskiej 
Rormarncii Akademickiej 


Sakramentami zasnął w Panu 


na który 


ZNICZ. 
młodszemu synowi króla argielskiego, 
ks. Jerzemu, który niedawno poślubił 
grecką księżniczkę Marynę. Greckie 
sfery rządowe zapewniają, że pogłoski 
te pozbawione są wszelkiej podstawy, 
ze' strony brytyjskiej zaś nie traktuje sie 


N r. 75 


tych pogłosek poważnie. Min. wojn! 
Kondylis ogłosił dziś oficjalnie, i 
sprawa odbudowy monarchji nie będzi 
wogóle wzięta pod uwagę, dopóki wo 
la narodu nie zostanie pod tym wzglć 
dem stwierdzona. 


Artrety 


może się stać inwalidą 


2 > wd 
bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne po £ 


dują bóle, zniekształcają stawy, utrudniejź ` 7 
chy i powodują stopniowo utratę zdolność! “u 
pracy. Zioła Magistra Wolskiego „Reumosć 
zawierające rzadką roślinę chińską Schin-Sch 
usuwają kwas moczowy, łagodzą cierpienia ; 
tretyczne reumatyczne i bóle ischiasu. Zioł% k 
znak. ochr, „Reumosa“ do nabycia w apteka 
i drogerjach Wytwórnia Magister E, Wols*" 
Warszawa, Złota 14. m. 1. 


190% 


MARSZ GŁODNYCH NA ULASGOW. 

Tysiące bezrobotnych Szkotów w ma 

szu z Aberdeen do Glasgowa, cë 

zademonstrowania przeciw j ostal 

zarządzeniom rządu. — Wśród demo 

strantów widzimy dużo kobiet, nawet 
ziećmi na ręku. 


Wielki wiec robotników 

budowlanych we Lwowie , 

(g.) Wczoraj w godzinach polu, 
niowych w sali Izby Rzemieślniczej ja- 
był się wielki wiec robotników budo ial 
nych m. Lwowa, w którym wzięło uda 
około 1000 osób. O przyszłej sytuž⁄ 
budowlanej we Lwowie, o grozie $i 
giego bezrobocia w naszem mieśció, 
potrzebie umowy zbiorowej, o SZJ 
łości kredytów budowlanych. przez t) 
czonych na m. Lwów (1,500.000 213 
o konieczności wczesnego rozpocz% e 
pracy, referowali robotnicy: Łoty?” 
Słoniowski i Trzeciński. W dyskusji * 4 
bierali głos: red. Szczyrek, r. Haus 
i inni. Uchwalono szereg rezolucyj: 


Zjazd Ułanów Lwowskich 
z lat 1918/19 


e 
(—) W dniu 15 stecgla b. r. ody, 
dzie się we Lwowie zjazd Ułanów p g” 
skich z lat 1918/19, w szczególności ij- 
czestników ówczesnych walk z Odl nej 
łów „Tatarów“ — „Wilków“ i „Łow, 
Maszynki“, oraz dyonu K. M. O. nde“ 
Zawiązany Komitet wydał SOSA 
zwę do towarzyszów broni, rozp f 
nych obecnie po całym kraju, z gorą 
wezwaniem, by przybyli na zjazd, »7 
wadzić się, porachować, obejrzeć, teg? 
nie twarze“, gdy „brak macierzy$ 
pułku własnego nie pozwolił stwo ma 
gniazda, w którem możnaby się ZgTO”ya 
dzić na świętach pułkowych lub przy ję. 
nycia sposobnościach'. Zgłoszenia 
żv nadsyłać pod adresem: kpt. Ta 
Bietkowski (Zamarstynowska, 
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ksiądz idzie zadarmo... no!... to dła Jantosia, ten ta juz 
bidok w trumnie, ale myześmy zywi... zeby nam węgla 
na zime gimnazjum dało...  Jantoś był pirszy uczeń... 
A jak się snuły myśli po głowie starego, tak wiły się 
w październikowem słońcu ostatnie nici babiego lata, 
oplatając spadające miękko, sennie rude i złote i pur- 
purowe liście. Aleja, wiodąca do cmentarza dwoma 
wstęgami rozgorzałych w słońcu drzew wsysała wkra- 
czający czarno - szary pochód, aż wreszcie zatrzyma- 
ła go kratą żelazną. Bocznem wejściem! padł rozkaz. 

Grób czeka. Nakryty jest narazie tylko bladym nie- 
ba szmatem i bronzowo - złotą płataniną liści. Naokoło 
trumny ciemne postacie, na których tle ostro się komża 
księdza odcina. Opodal formuie się chór. Mały, rozedrga- 
nv nauczyciel śpiewu rozstawła głosy... „Świnicki! Jak 
nie będziesz uważał, pójdziesz do p. wychowawcy po 
pogrzebie. Teraz! Uważać! „W mogile ciemnej"... — 
P. Szeliska patrzy tymczasem nie snokojnie na Lesz- 
czyńskiego, który ma przemawiać. Chór kończy ku 
ogólnemu zadowoleniu. Znają to... i trochę już za długo 
trwa ta uroczystość. A jeszcze dyrektor ma mówić i ie- 
den z ósmej... oj! oj! Na szczęście dyrektor mówi krótko. 
Parę frazesów. Wzorowy uczeń. lojalny wobec szkoły 
ft. d. Ksiądz podobno powiedział, że nie będzie mówić, 
że mu za bardzo żal, że nie może... Dziwne! noprzedni 
prefekt mówił ciągle. A ten nie. 

Naraz robi się ruch. Wysuwa się Leszczyński, jest 
bardzo blady, a oczy błyszczą histerycznie. Zaczyna 
odrazu krzyczeć, wskutek czego nie może wzmocnić już 
potem głosu, tylko piskliwym dziecinnym niemal false- 
tem akcentuje myśl... A jednak... Twarze wszystkich 
zwracają sie ku niemu... „Koledzy! — woła — w sute- 
rynie, w wilgoci, w nedzy bezsłonecznej zmarł. A był 
wart stokroć więcej, niż svci burżuje, niż ci świetoszko- 
wie, co idac na suty obiad grosz dziecku obdartemu. 
prosz bezrobotnemu rzuca. Rzucą? Bezrobotnemu? Nie! 
Litość wysila się na „żebraków zawodowych” ale nę- 
dzy prawdziwej się boi. I słusznie sie boi. Bo przyidzie 
kiedyś czas. że tym .litościwvm*, którzy takich Pietru- 
sińskich zbywali — tak! zbywali — resztkami z obia- 
dów — okruszynami opału i... a tak... zapomniałem... 
śmiertelną koszula i tym dołem na cmentarzu i... ieszcze 
czegoś zapomniałem... deszczem frazesów... dla tych 
wszystkich przvidzie kiedyś dzień”. — Dyrektor trzę- 
sie się. Co robić? Jeżeli ten wariat wypowie jeszcze 
jedna słowo: „zanłaty”... to... dyrektor czuje to w tel 
chwili... znaidą się tacy, którzy to słowo rodchwvcą 
i zaczna Śpiewać: Panami wtenczas będziem my... albo, 
albo... i Trzecią Miedzynarodówkę... czy tak. czy tak... 
skandal i karjera skończona... Ale Władek milknie na- 
raz. Dyrektor i wszyscy iakby pociągnięci siłą magne- 
tyczną patrzą się tam, gdzie on. A on walczy ze spoj- 
rzeniem p. Szeliskiej. Spokojna, skoncentrowana energja 
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jaśnieje bladym, fioletowym blaskiem w jej oczach. Wia 
dek chce mówić, porusza ustami, chwyta powietrze... 
i pada wtył. Birnbaum podtrzymuje go, ale ksiądz już 
władczym gestem przywołuje Krzyckiego i Fetlmana, 

tórzy stoją w pobliżu. Biorą go między siebie. Chłopcy 
są oszołomieni. Co ich to obchodzi, że logika w mowie 
Leszczyńskiego kułała na obie nogi? Ale był akcent tak 
szalonego bolu, taka skarga, taki jęk. Ksiądz jednak 
opanowuje sytuację. Intonuje spokojnie, uroczyście Re- 
quiem aeternam. Trumna zsuwa się w grób. Jest wielka 
cisza, tylko słowa modlitwy z nią się zlewają, tylko cichy 
jęk matki, która teraz... na chwilę z trosk życia powszed- 
niego wyrwana... rozumie... na chwilę Bo potem... niema 
czasu... trzeba... pozamiatać, pomyć schody przed świę- 
tem... niema czasu... cierpieć. 

Antoś został na cmentarzu. Czerwony krąg zacho 
dzącego słońca wyjrzał zza czarnej tui, rosnącej na gro- 
bie dr. Różyckiego. P. Szeliska zatrzymała się chwilę 
przy tym grobie, bo pomyślała, że właściwie powinna 
była o nim pomyśleć. Jakoś się jej to w związku z Pie- 
trusińskim nasunęło. Dziadek Różycki nie byłby dał zgi- 
nąć chłopcu. Jutro Wszystkich Świętych... każę Anieli 
zanieść chryzantemy, choć... co mu tam z tego? Wszyst- 
kich Świętych... nie będzie szkoły?.. Dwa cni wolne. 
Bo i Zaduszki... Jak ja tego warjata znajdę?... 

Na grób Antosia padło już wiele liści złocistych, 
czerwone słońce zapadło do połowy za sine góry, czarne 
ludzkie sylwetki rozpierzchły się po ścieżkach, dążąc 
szybko ku wyiściu. Gwar rozmów wzmagał się w miarę 
zbliżania się do bram. 

— Ależ go walnął! 

— Kto? Leszczyński? Kasińskiego? Nie bujaj mnie, 
bo ci nie uwierzę, Przecie Kasiński to największy siłacz 
chyba u nas. 

— Byłeś przy tem? Nie byłeś. No, to ja byłem i wi- 
działem, jak się Leszcz na niego rzucił... no! jak.. jak 
dzikiakojj o SŁ. 

— Prędzej osioł — poprawił kolega. 

— Pewnie, że osioł... o tę Ponielską.. a że sobie 
starego wybrała... no! po niej to widać było odrązu. że 
nie jest gęś. Ale czemu on akurat dziś? Przecie mnie już 
coś tam o Szeliskim napomykał... jakie dwa czy trzy 
dni po okresie. 

:— Bo mu Władek powiedział, że mu rolę w jego 
sztuce psuje... coprawda... co tam on ma do psucia, jak 
on tylko ma konać iw świece dmuchać ale Władek już 
był strasznie zdenerwowany, że Pietrusiński umarł, więc 
jak mu ten palnął, z kim to jego Lena się włóczy, to... 

— A belfry wiedzą co? 

— Nie! bośmy zaraz ich rozczepili, a Chróścik pod- 
parł Kasińskiego, jak ten na ziemię leciał, a potem zaraz 
do Piotra... ten nie powie... on z nami sztamę trzyma... 
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— Tak! on najlepszy ze wszystkich wożnych io- 
dłowskich... 

— A Leszcz — 

Epopeja urwała się niestety, bo czuły słuchacz 
buchnął opowiadającego delikatnie w kark. 

— (Cicho! Leszcz i Mojsie idą. 

Birnbaum uspokajał Władka. Chodziło mu o parę 
jeszcze dni. Ta cała awantura stanowczo zawcześnie 
się zrobiła. Miał już opracowany plan jaczejki, omówił 
go nawet, choć jeszcze bardzo ostrożnie i cgólnikoko, 
z przyjacjółmi, ale chodziło o to, by mieć ich podpisy 
pod tym programem, żeby było coś namacalnego, coś 
w rodzaju corpus delicti... Musiał to robić ostrożnie, bar- 
dzo ostrożnie. Bo właściwie tym chłopcom dó głowy 
nawet nie przychodziło, że to może mieć coś wspólnego 
ze zdradą ojczyzny. Trzeba było ich wciągnąć: prawie 
bez ich wiedzy. A ten warjat — to jest Szrapneł myszy- 
gine.. myślał z zimną pasją — chyba go Szeliska ocali, 
niech go ocali tymczasem... Do tego czuł, że i Ktzycki 
wymyka mu się Ktzycki wbtew swym zasadom 
ceni bardzo formy 1 wśclekły był na  Władka, 
a pośrednio na Birnbauma za awanturę na cmentarzu. 
„Żydziak!* — pomyślał nie z niechęcią, wymijając ich 
obu.. a Leszcz daje mu się za „nos wodzić", Władek 
szedł przed siebie, nie słuchając i nie v nikogo. 
„Wyrzucą cię — tnówił Mojek — idź do Szeliskiej albo 
dyrka“. Władek milczał i leciał w gęsty mrok alei, po- 
przecinanej czarnemi pniami drzew. Śzeliska szła po- 
woli, układając plan działania Leszczyński przyjdzie dò 
niej. Hellman! Tak! Hellman musi go przyprowadzić. 
Potem... pogada się z doktorem... że Leszczyński ma 
ostrą psychozę, która może minąć... tó nawet jest 
prawdą... trzeba tylko świadectwa lekarskiego.. i móże, 
móże.. da się tę awanturę wytłumaczyć jako... nol 
atak nerwowy. Szkoda tego talentu przecie. Co ża in- 
stynkt dramatyczny ma ten chłopak. Ten konflikt dwóch 
kobiet! Kobieta, która rywalkę chce zgładzić w imię 
rzekomych ideałów! Nagle — p. Szeliskiej zdało sie, 
że nagle... jakby czyjaś ręka, chłodna, oślizła... musnęła 
jej czoło. Rozejrzała się. Marja Szeliska zawsze patrzyła 
w oczy niebezpieczeństwu. No! tak! to brzoza płacząca, 
co rośnie tuż przy murze... ale poco ja skręciłam do 
muru... muszę być porządnie zmęczona — pomyślała, 
stwierdziwszv przyczyne zjawiska. Bvła zmęczona sza» 
lonvm wysiłkiem woli, którą zahamowa'” potok 
wariackich słów Leszczyńskiego. ale przytem miała 
i dreszcze. Zaziebiła się na cmentarzu. A przytem... ud 
jakiegąś czasu prześladowała ją jakaś nieuchwvtna, 
uparta a bolesna... nie! nie myśl... wspomnienie?... 
przeczucie?... Wiedziała, że się z tem czemś rozprawić 
musi, ale... Nie! nie! teraz nie mogę, ale... wiem!... tak!... 
wiem. że musze. Tak! Plątaninę jei myśli przerwały kroki 
czyjeś — równe. wniskawe. Wiedziała, że żo ksiadz 


|NZJEZE: AJ — 
uqg emp m yel sjqsis M g 
UIZSEW ICAL“ n iBl ISIN" alef“ pisou Śpdą ef“ ‘juraz 
eu Áugdəpz | Åuemsod e731 '„Ispołu — əzpəjoj nw 
-2SZSIEJS$" iIWEJSHN| ulajozz buemoynipez 'tyitzs teq Z 
Kmojpof Əsa 'oHupnp ze Śls iem AKodcłyJ 


*159 ślnysizp | śfnufkzid umficzeues m Spes 
-oğ — 4sjj ŝis peukzoodzo! — „|nyjojg Aueqsoy" :3esjd 
łezoez i nysmią Azad pesn 1040p faf nogfAm Öd 
"obznis tłejzpalmodpo — jo0uElqof] — 
poureiqoq —* 
*elalty enw — tl 
my *"fazpdad 0} "9040 ‘m3oy | rzpaą o} Hdaru EJ — 
"EJn3oq o 
lez Kmoj3 z w SfiqAm ; wetmewzodod Tusjysjardoq TurBu 
-ugd Z wes ef 'ElMEqO STU euy 3s YIN“ ""JEMOJEJ EQ 
-223) ĝ} yO 84109 *"EXjniZpOłU 'zua"] ajy 'tlogoumad z 
Apes 3iqos Ep ""ejAley ""EJAIEW "JEUEM ĝis 09 ewa 
o} dBzparm 198 z ajkizsqzq ə} OJoyg *3fzkoap nu! qjejsaz 
sol 030 az ‘spuswow wÅ} m Ś1s remojualioz ympni 
jim aru pued yoan ezpan 03 “Apep 
-e3 | Kqzpoyokzid rued op Auo Kqoz 'exynytu yef AMORA 
gu 63 ‘gy [a33 feu e 'Korjqeip K} Kqaz ‘Soya apu vf 08920 
-ejp ‘alw Jọ}yop ued zejaj *'nlod M tłkq Iued y — 
-j[oMouru pejzpajmod — Em 
-OJapusuloypo əuwu fəaryopuəpeyy 39T Z HEL — 
"EJJold ‘Mẹ NIEJIdZS m 
łśq Kpajm 1ọ}y0p ued y 'Hemyo au ĝis jued — 
"LDFETZPSIM ƏN “~ 
*-u/jo1 e ŻyzsniIejjues oyef ejepdzs op vzm ouu 
ped 'Turteurqeity z pseu y331qAzId *ukjod y "nIom]oM 
-31 jni z Udelmzjp M tjejs ued y ‘auw irognd Iuo r 
ou **niojSnip ‘qap m niuaupa( tqroz.js ued y "=" MQOIOF 
-Om Y2Å} ErZk18 'EpluoJq IS Ef 'IINMEJSOZ 3ZIOMP M tes 
omisued row słutu yef 'EJEMOJEJN ed auw '921zpsrmod 
wew oo “amod el yy glu nuza ej, japfod ef — 
‘nyoys Op EMO308 tlsjued 4E[ EłepE]SAM BuAzJ 
-MIIZQ iesma 10730q Synq Op 3s zrdunskzjd tjaluy 
ilimzIip Ez ŚzsoJq |9$0Q — 
«=o I sziojycp nd 
„ed o tjngoy ploges z oyqAł PPn3oĄ o ju eq, ifof ET, — 
yoxu y akzpormod sIron804 O —— 
© «7o r tpikzid pued op Auo az 'Kjerzp 
-ə1m0d Kuo ny ejrqoiz PBowu nippey 34 slu 03 ‘Bis 
-oplaqo ozożs 'EIs3j EĘEZEĄS :parzpatmod eow 74) Kąel 
o} *zd33z1 eupof aru KqaZz |EIOJĄOQ] EUEq zsold — 
¿rzpeyaqo 0} əmu 09 3y — 
‘qez Ápzey EjJngoy 039} $IZp Kuo 1 'exaeiz Á} O 
Pzokipueyo Is |UzSsEJ]s Kuo 37 oylAl ‘Aquo EL — 
"sou yozu oL — o 
“iso 


equjerz UJAzstu op 03 «sn3oy 033 2}, ‘fof eL — 


PG 


35 


— Kto łazarz? Ty małpo! || A 

—- Ty.. Świnicki zastanowił się... Ty orle jajo! 

— Kto? — wrzasnął Orlewski — to ty jesteś, ty 
iesteś — świńskie jajo. 0 

Świnicki zareagował potężnym kopniakiem, Orlew= 
ski już wzniósł prawicę... gdy nagle — silna dłoń Krzyc- 
kiego, który właśnie nadszedł, zatrzęsła nim tak silnie, 
że jak później twierdził, głowa mu na chwilę od karki 
odleciała. „Naprawcie wieniec, szczeniaki, bo będzie 
z wami żle! — wrzasnął, pociągnął każdego za Ucho 
i poszedł". | { 

— Wcale mi się nie chce nieść tego wieńca — rzekł 
Świnicki. k k 

— Mnie też nie! — przywtórzył mu Orlewskł. Żeby 
nam wolne dali, to co innegô. s 

— A jakże Nawet jak profesor umrze, to nie dają, 
a Pietrusinski był tylko ósmak. ) 

— Najlepiej, jak jest zaraźliwa choroba. 

— Tak! Ot! jak Piętakowi siostra na szkarlatynę 
umarła, to miał 6 tygodni wolnego. 

— Nol tak! miał takie szczęście. 

Podczas tych filozoficznych rozważań o szczęściu 
podwórze zaczęło się wypełniać czarnemi, wielce ruchti- 
wemi sylwetkami młodszych i utoczystemi starszych 
uczni. Było kilku, naprawdę smutrych. Władek stał po- 
nury i zamyślorty pod jedynem drzewem, które zostało 
się mimo mrozów 1928 r. i ataków wychowawcy fizycz- 
nego, tworzącego z zapałem boisko, w tym celu niszczą- 
cego stare drzewa dawnego ogrodu klasztornego. Żja- 
wiają się już i profesorowie. Chłopcy ustawiają się w 
czwórki. Wychodzą żamkniętą zwykle bramą, którą 
forsuje się zresztą w chwilach pośpiechu lub niebezpie- 
czeństwa wspinaczką wysokogórską. Pietrusińscy miesz- 
kają niedaleko. Czterech uczni ki. VIII wchódzi do bra- 
rny. Reszta gab! się na odrapaną kamieniczynę. Ż bra- 
my w póchód żałobny. Uczniowie dźwigają trumnę na 
ramionach. Ża trumną rodzice, bracia, Ert. Matka 
zanosi się od p'aczu, ale gdy widzi całe gimnazjum, 
w paradzie, czekające na nich wraz z proresorami i dy- 
rektorem, błysk dumy jawi się w zapłakanych oczach. 
Póchód rusza. Przodem kościelny z krzyżem, potem 
uczniowie z wieńcami, ksiądz w białej komży, czarna 
trumna, przez kolegów zmarłego niesiona, szare krew- 
nych postacie, i równe, głębokie szereki uczniów, obok 
których ida wychowawcy. 

Stary Pietrusiński myśli: Dobre chłopaki! Trumne 
kupiły, żeby tak jesce... komorne... Bo żeby ta wyprowa- 
dzić się... choć ta pani prefesurka tak nakazywała, ze 
ta gdziesik wie o jakiemś miszkaniu, ze im przeprowadz- 
ke zapłaci. z tej niby racji. ze i młódsy zemrze, jak i lan- 
toś z wiloci.. Et... lantośiowi sie zmarło, bo tako było 
wola Boska i tvla. A miszkanie wygodne jest... | zaro- 
bek... micjsce na cemvntarzu. to ta prefesury kunitv. 
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ADR, „Bal w Savoyu“, 
BACA „Sprzedany glos“. 


wygkować, „Viva Villa“ 1 rewja „Plotki 
płaza „Pieśniarz Warszawy“ i „Pionierzy 
RogiEN: „Nena“, R i i kę 
TY „Prywatńe życie Henryka VIII", 
SZTUKA „Prokurator Alicja Horn“, 

wr * „Antek Policmajster", 
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HANNA, Niedokończone symfonia". 
*ORZĄ. 2Malowana zasłona“, 

| „Powrót Sherloka Holmesa“. 


KOMUNIKATY 


Ku 

koycozyy TEORETYCZNY PILOTAŻU SZY- 
ławy k EGO odbędzie się w Krakowie w 1-ej 
ea. Będzie to kurs Z-tygodniowy, 
s uczniowie przejdą wyszkolenie prak- 
AUBE poddani badaniom lekarskim 
TMa Od wyniku badań będzie zależało 

ych. szkolenie na pilotów motorów tury- 


WAŻNE OFIARY NA POWODZIAN 
tą TUR, „Do ARCYBISKUPIEGO KOMITE- 
gy sło, KOWEGO W KRAKOWIE. W dniach 
moig amy do zanotowania szereg nowych 
yat 4 powodzian, które wpłynęły do Arcybi- 

Mien Komitetu Ratunkowego w Krakowie. 
My z nich jako najważniejsze j. n.: 
< Areybiskupia we Lwowie 5.000 zł, 

»Kurjera Poznańskiego" 5.882 zł. 55 
Biel Biskupia w Przemyślu 3.000 zł., 
Pi Abostol Pia w Pelplinie 2.000 zł., Nuncjatu- 
M tasg (Parra w Warszawie 840 zł. 62 gr., ks. 
c» ks, oo) z Buffalo w U. S. A. 3.914 zł. 92 
s Rbodarst k 606 zł. 6 gr. Urzędnicy Banku 
zę A Micha. Krajowego 337. zł. 85 gr., p. Jó- 
kę: 5%, Micha z Wietrzna koło Równego 100 
R. Op z tegoż Wietrzna 98. zł. 80 gr. 

"atnia p. 71 250 zł, Seminarjum Duchowne 
s Ma Mikun a (kleryków) 40 zł. i 40 gr., p. 
W p stolnik z Grenobic (Francja) 6 zł. i 40 
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5, e wac R iego jako pierwszy punkt opar- 
wa NA wygękujj cześci Beskidu Małego. Leży 
znaj te > 4 osci 880 m. n. p. m, tuż pod 
tyj, Znie 3% owca. Zostało w ubiegłym roku 
07 wee, 790% posiada werandę, świe- 
typy "óch Baląch” około 30 miejse noclegowych 
. na padla" ponadto noclegi prymi- 
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a ol. Tow. Tatrzańskiego na 
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3a i pół roku więzienia dla 10 komunistów 


W sądzie okr. karnym zapadł wy- 
rok w długotrwałym procesie 13 komu- 
nistów oskarżonych o działalność wy- 
wrotową w wojsku. Na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych zasądze: i 
zostali: Stępień na 5 i pół roku więzie- 
nia, Tereta i Chrapa każdy na 4 i pół 
roku, Diduszka i Ginajło, każdy na 4 
lata, Katz Geller, Sudgaiter i Erreich 
po 3 lata, oraz Prużański na 3 i pół ro- 


ku. Trzech dalszych oskarżonych: Wil- 
ka, Targowa i Silbermana uwolniono od 
winy i kary. 

Również w sądzie okręgowym 
przed sędzią jednostkowym stawał Ka- 
rol Chechłowski (l. 32) pod zarzutem 
fałszywych zeznań w procesie komuri- 
stycznym inżynierów. Zasączono go na 
3 miesiące aresztu. 


== 


Kronika Iwowska 


Eksplozja materjałów wybuchowych 


na dworca towarowym 


(—) Silna detonacja, która szero- 
kiem echem rozległa się w dniu wczo- 
rajszym o godz. pół do 9-tej rano w 
okolicy Aleji Marsz. Focha, zwróciła 2%- 
gólną uwagę tej kolejowej dzielnicy. W 
pierwszej chwiii nie zdawano sobie 
sprawy, gdzie leży ognisko tej detona- 
cji, w krótkim jednak czasie gorączko- 
wy ruch, jaki dał się zauważyć przed 
magazynem towarowym w pośrodku 
Aleji, wskazywał, iż tam właśnie wyda- 
rzył się wypadek. 

Niemal równocześnie z wielkim tre- 
nem straży pożarnej zjawił się i spra- 
wozdawca. Ekspłozja nastąpiła w du- 
żej hali magazynu towarowego, gdzie 
właśnie miano .ładować towary do po- 
ciągu, odjeżdżającego w kierunku Kra- 
kowa. 

Wybuch  „kuleczek eksplodują- 
cych“, nadanych jako towary ga- 
lanteryjne (1) 

Do ładowania przygotowano trzy 
duże pakiety tekturowe, owinięte w pa- 
pier, zawierające „towary  galanteryj- 


ne“, wysyłane przez firmę spedycyjną ; 


Jakóba Judora (ul. Szeptyckich 21) do 
„Wielkiego Bazaru“ w Katowicach 
przy ul. Trzeciego Maja 22. Wszystkie 
trzy pakiety przedstawiały łączną wagę 
33 kg. W chwili, gdy magazynier na- 
dawczy, Jerzy Łukaczuk (Sygniówka 
Wielka) przystąpił do skontrolowania 
adresu na pakietach, która za chwilę 
miano przenieść do wagonu i podniósł 
z podłogi pakiet, ważący 15 kg., 
nastąpił wśród bardzo silnej deto- 
nacji wybuch, który tył tak gwat- 
towny, iż zarówno szyby w kance- 
larji, jak i w oknach magazynu 
popękały w drobne kawałki, rozrzuca- 
ne po całym magazynie. Obok leżąca 


bo å D TWESENEWANENNIENINNNNE. 

młodzież akademicka wysłuchała Mszy 

św. celebrowanej przez Ks. Biskupa 

Rosponda i przystąpiła gremjalnic do 

Komunji św. 

CYKLIŚCI POD KOŁAMI WOZÓW 
TRAMWAJOWYCH 


Ludwik Mol, szeregowiec 5 pac. 
wpadł pod koła tramwaju u wylotu u!. 
Lubicz i Rakowieckiej i doznał złama- 
nia kręgosłupa. Natomiast cało wyszedł 
z wypadku Franciszek Tlanta, mimo, że 
znalazł się z rowerem pod tramwajem, 
który go wlókł po torze na przestrzeni 
20 m. 


Olbrzymi meteor 


KRAKÓW, 17. 3. (PAT). W nocy 
z poniedziałku na wtorek około godz. 
1 po północy wydarzyło się niezwykłe 
zjawisko, zaobserwowane w znacznej 
części kraju, w szczególności zaś w 
Krakowie. Był to olbrzymi, bardzo ja- 
sny meteor, który miał spaść na ziemię. 
Tego rodzaju upadek meteoru należy 
do zdarzeń b. rzadkich, toteż wszelkie 
obserwacje czynione nawet przez przy- 
godnych widzów, mają duże znaczenie 
dla naukowego zbadania zjawiska. 

Obserwatorjum krakowskie prosi 
wszystkich, którzy widzieli meteor, a 
krótki opis zjawiska, a przedewszyst- 
kiem o przysłanie wiadomości, w któ- 
rej stronie nieba i w jakim kierunku 
przebiegł meteor. Należy przytem wy- 
mienić wodzine i miejsce obserwacii. 


duża paka z tokajskiem winem 'uległa 
zupełnemu zniszczeniu. 

Magazynier ciężko poparzony, 

robotnik lekko ranny. 

Magazynier Łukaczuk upadł na po- 
dłogę i wśród jęku począł skarżyć się, 
iż „„zaniewidział*.  Doznał poparzenia 
twarzy w okolicy oczu i skutkiem tego 
stracił, może chwilowo, wzrok. Prze- 
wieziono go do biura, gdzie prowizo- 
rycznie opatrzył go lekarz dyżurny Po- 
gotowia i przewiózł następnie do szpi- 
tala powszechnego. Robotnik Michal- 
ski, który zajęty był przenoszeniem ta- 
warów z magazynu do pociągu, odłam- 
kiem szkła został lekko ranny w rękę. 

Co zawierały pakiety? 

Dwa pozostałe pakiety, zawierające 
podobne materjały, oraz strzępy trza- 
ciego, odrazu zorjentowały prowadzą- 
cego dochodzenia kom. Szymańskiego 
o zawartości pokietu, który wywołał 
eksplozję. Pakiet ten zawierał 

5.000 szłuk kuleczek eksplodują- 

cych, tzw. „żabek“, — które po- 

tocznie nazywają też „chińskiemi 

bombami“ oraz pewną ilość wyro- 

bów tzw. „Wiłbi', zawierających 

w małych pudełkach korki do strzc- 
lania ze „straszaków". 

Pakiety, duże tekturowe pudełka 
firmy Bata, deklarowane jako „towary 
galanteryjne", a zawierające materjały 
wybuchowe, nie były opatrzone w wy- 
magane w takich wypadkach ostrze- 
gawcze napisy. Magazynier prawdopo- 
dobnie wstrząsnął pakietem i wywołał 
w ten sposób jego eksplozje. Ogień w 
samym zawiązku został stłumiony przez 
funkcjonarjuszy kolejowych przed 
przybyciem trenu straży pożarnej. Do- 
chodzenia policyjne prowadzone są 


przez Wydział śledczy i Kom. VII. 
Wczorajsza eksplozja 
towarowym była 


na dworcu 


sensacją dria. 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 44 


Straty na warszawskiej 
wystawie I.P.S. 


(--) Sprawa zniszczenia przez po- 
żar kilkuset dzieł sztuki, złożonych po 
zamknięciu wystawy, urządzonej przez 
Warszawski Instytut Propagandy. Sztu 
ki w drewnianej szopie, urasta do gra- 
nic niebywałego wprost skandalu. 


Okazuje się obecnie, że dzieła 
sztuki były jedynie ubezpieczone na 
czas wystawy, poczem złożono je w 


drewnianej szopie na podwórzu na ła- 
sce losu. Tłumaczenie sie organizato- 
rów wystawy, że artyści po zamknięciu 
jej powinni byli natychmiast dzieła swe 
odebrać, nie wytrzymuje krytyki. Po- 


| dobnie 
| lekkomyślne zad wyraz postąpienie wo- 


na napiętnowanie zasługuje 
źnego redakcii „Wiadomości  Literac- 
kich“ — który wysypał pod drewnianą 
szopę popiół z żarzącemi węgłami (!) 

Pastwą pożaru padio jak wiadome 
183 dzieł sztuki, między niemi kilke 
obrazów lwowskich artystów. 

Lekkomyślność i nieostrożność, Z 
jakiem potraktowano dzieła artystów, 
niektóre z nich bardzo cenne, spotka: 
się z ogólnem potępieniem społeczeńs- 
zwą. 


Telegram kondolencyjny 


Lw. Tow. Naukowe wysłało na ręce 
syna śp. prof. Rozwadowskiego nast, 
telegram: 

„Lwowskie Towarzystwo Naukowe 
przejęte o głębi żałobną wieścią o. nie- 
spodzianym zgonie swego Członka czyn 
nego, znakomitego Uczonego, profesora 
Rozwadowskiego, przesyła wyrazy naj- 
głębszego “alu z powodu wielkiej straty, 
jaką poniosła nauka polska tudzież za- 
pewnienia najserdeczniejszego współ- 
czucia. Prezes Bujak , Sekretarz Genc- 
ralny Dąbt:owski". 

WALNE ZEBRANIE KOŁA 
POLONISTÓW U. J. K. 


Dnia 16 bm. odbyło się walne zebra- 
nie Koła Połonistów Studentów UJK. O- 
becnych było 60 osób. Po sprawozda- 
niach, dyskusji i udzieleniu absolutorjum 
ustępującym władzom wybrano , nowy 
Zarząd, w składzie: prezes: Marja Pe- 
try'ówna, wiceprezesi: Tadeusz Twarecki, 
i Roman Krzemień, członkowie: Zbig- 
niew Papp, Marja Nowicka, Anna Bara- 
nowska, Alicja Krajczykówna, Zofja Kra- 
sicka, Semkowicz. Komisja rewizyjna: 
przewodniczący Ekert Bronisław. 


Zagadkowy napad 
kłusowników na strażnika 
lasowego 


(—) Władze policyjne zostały z3- 
wiadomione o napadzie kłusowników 
na strażnika Michała Rogoszewskiego, 
odbywającego służbę obchodową w le- 
sie kolo Zbudowa, przystółka wsi Pia- 
ski w powiecie Świerzeckim. Strażnik 
miał natknąć się na kłusowników, któ- 
rzy oddali do niego kilka strzałów i ra- 
nili go w rękę. Dochodzeria policyjne 
całą sprawę napadu na strażnika p3- 
stawiły pod znakiem zapytania. Straż- 
nik, który istotnie ranny był w rękę, ale 
nie od kuli, raczej od noża. nie umiał 
wyjaśnić ściśle przebiegu rzekomego 
zajścia w lesie, skutkiem czego doznaie 
się wrażenia, że wiadomość o rzekomym 
napadzie była fałszywym alarmem, po- 
wstałym z jakichś ubocznych celów. Po- 
licja prowadzi dochodzenia cełem wy- 
jaśnienia zagadkowej sprawy. 


Awantura w hotelu „Metropol“ 

(—) Spokój niedzielnego poranka 
w śródmieściu zawieruszony został roz- 
głośną awanturą, która rozbrzmiewała 
z osławionego hotelu „Metropol“, tole- 
rowanego niestety w samem centrum 
miasta. Mieszka tam niejaka Krystyn? 
Przybylska, tancerka warszawska, któ- 
ra występuje w nocnym loka!u przy ul. 
Łyczakowskiej. Przybylska zabawiała się 
przez całą noc w towarzystwie trzech 
jakichś osobników, a gdy rano pospie- 
szyła do swego mieszkania, nocni ta- 
warzysze zabawy podążyli za nią, a gdy 
wzbraniała się otworzyć im drzwi swe- 
go pokoju, siłą dostali się do wnętrza, 
przyczem jeden z osobników pobił ią 
dotkliwie. Tancerka, wyrwawszy się z 
ich rąk, wsiadła do taksówki i zawia- 
domiła Wydział śledczy. Wszystkich 
trzech awanturników przytrzymali po- 
sterunkowi z IV. Kom. i odstawili ich 
do Starostwa Grodzkiego. 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 
Skazanie komunistów 

(s.) Po trzytygodniowym, przy 
zamkniętych drzwiach prowadzonym 
procesie przed ławą przysięgłych, za- 
padł wczoraj w niedzielę rano wyrok, 
mocą którego student Adolf Bromber2 
skazany został na 3 i pół lat więzienia. 
zaś Dora Freud na 3 lata więzienia. 

Trybunałowi przewodniczył r. Lot- 
ker, oskarżał prok. dr. Olberek, bronili: 
adw. dr. Landau i dr. Seidlerówna., 


2 


© AA ANNA RE R „KURJER* z dnia 17 marca 1935 Nr. b 


niemieckiego — prof. dr. Z. Żygulski. 16.45 Due- , tura z op. „Verbum Nobile“, 2) Z. Noskowski: szawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży = 


ty wyk. Zofja Temnicka i Irena Barda. 17.15 Od- | Step — poemat symf., 8) M. Karłowicz: Rapso- | jackiej. 12.08 Transm. z Warszawy. 13: 0 gat) 
czyt wygł. J. Kadon Bandrowski. 17.36 Rezerwa | dja litewska, 4) Adam Wieniawski: Bajeczki, 5) | z płyt: Beethoven: Symfonja VI (pesto! Th 
ogólnopolska. 18.00 Przegl. film. 18.10 Transm. | R. Statkowski: Uwert. do op. „Marja“, 22.09 | w wyk. ork. pod dyr. Weingartnera. 13.50 Lo” 


. 5 z sali Rady Miejskiej na wsz. st. 18.25 Chwil- | Koncert rekl. 22.15 Muz. salon. — ork. Orze- | z Warszawy, 15.45 Transm. z Warszawy | ug 
Radjostacja lwowska ka społ. 18.80 „Mody“ opr. Stefanji Zielińskiej. | chowskiego. 23.00—23.05 Komunikaty. wa. 16.45 Transm. z Warszawy. 17.00 Tesa 
Poniedziałek, dnia 18 marca 1935 r. : Waakeć Wi zna pał go. aj dd ze Pore: 18:25 kop. społ: pro 
3 e al Ó . je M ë Ę „Encyklopedja mowiona w opr. Inż. = fa 
Ę o Aud. poranna. 7.45 Progr. na dz. bież. | 19.15 „Dzieje pewnego przedstawienia teatral- ri Racial Boskie A 19.45 Tr. z Warszawy. 19.07 SE F 
7.50 Wskazówki prakt. 8.00 Aud. dla szkół, 11.57 | go“, 19.25 Lokalne wiad. aport. 19.30 Wiad 21 00 STOCHOLM EK oncer tirni RE © I ir YAÓÓO 
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 w" sport. 19.30 Wiad. | 2219 STRASSBURG. „Le Diable galant" — | na dz. nast. 19.15 Fragm. literacki: yć 
a 2 » hejnał. 12.1 Ja. meteor. 12.05 | sport. ogólnopolskie. 19.35 Aud. żołnierska, 20.00 op. Pierné i ; 4 z książki Jana Wiktora „Na paryskim brigar 
saa aiarra, i ówę E Do „Wesoła wdówka“ Fr. Lehara. (Najpiękniejsze p 19.25 Lokalne wiad. sport. 19.30 Transm. 7 gg. 
E niężne w małżeństwie" odczyt wygł. | melodje), Maryla Karwowska (sopran), J. Po- Radiosta ia krakowska szawy. 22.00% Koncert reklamowy. 22.1577" 
Iza Mandukowa, 13.09 Płyty. 13.50 Wiad. o eksp. | pławski (tenor) i inni. 20.45 Dz, wiecz. 20.55 J ej Transm. z Warszawy. 
polskiem. 13.55 Przegl. giełd. „Jak pracujemy w Polsce“. Peniedzisłek, dnia 18 marca 1935 r. 
15.45 „Zapomniani kompozytorzy” koncert 21.00 Koncert symf. w wyk. ork. symf, P. R. 6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Pregr. na dz. LEI 


w wyk. Sekstetu Niny Mańskiej. 16.80 Lekcja pod dyr. G, Fitelberga. 1) St. Moniuszko: Uwor- Í bież. oraz wskszówki prakt. 8.00 Transm. z War 


55 


aławazne Wy, jedna pł, żel nacz ee Pr, ORZEGKOWKI iriti 


Jedne ogłoszenie nie może przekrś 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe * 
s€ drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam 


Każdy wyraz 10 groszy. = Ogloszenia 
siehandlowe do 10 wyrazów 30 gr. dje 
pesruk. pracy de 15 wyrazów 30 gr. 


L opi dka AED 


. a Ą > 
Pokoju umeblowanego Piłeczki Już Mechaniczny „„ 
z przedpekejem ! osebnem wej-|dę robót szkolnych poleca F.a|wyszedł pierwszy reszyt..Z Woj- Zakład dla napraw Wait 
delem, w śródmieściu poszukuje|Fr, CHLADEK, Lwów, Ryaek 45, |ny Narodowej 1918-1920” (wal-|maszyn biurewych de P wyko” 


Lipowe W tej rubryce starazy pan. Zgłoszenia Kurjer, 1996|ki 14 jaresławskiego p p.) Ce-|rachowania itp. naprawy toni 
doski Mrewięłszallośći sa amieszesamy egłet.ania © wolnych |Lwów, ul. Zimerewieza 10 ped na 50 gr. Zaraawiać: Drakarniajnvjo szybko staranoie ap 
kosi ra e Bu k L Zamm! = > oras Ng pa „Śnokofny lokater* ` B K l Polska, Lwów, Krasickieh 18a. Nasączam taśmy do mas do 
a A Jan Buja e ST e 10 stów 2 razy boa. z O asze 13715|60 gr, wypeżyczam manty wyga 

kdl 1 kwietnia leery skateczaio Syrup wapłes- mma,Pi$<sia, przyjmuję przeć 100 


nie pewialanio str. 20 gf, gle 
szt, powiolania 270 j Michi 
jski Lwów Fredry 7 tel %3 


parter, 
Odzież 


echrenną dla szkół techpiet 
1 dla wszystkieh zawedów 
kenuje tanio _ ehrześć 


„RECORD“ 


+ s s pekój dla 1—2 osób atrzymaniejne-krsemowe  asilfogaajakolewy 

Kupię Urzędnik kolejowy lub bez — łazienka Lwów Kra- rastapa diaz wyre” 
zową kamieniaskę x długiom |peszukuje mieszkania komierto-|'ibskiege 23 | piętre bocznajby obce. Wyrób Apteka Mike- 
Listy pod „Jodnepiętrówka* dejwego 3 pokoje x kuchnią w Tarnowskiego. 13295jlaseha, Lwów, Keporaika Ra 


era Zimorewiera 10. 13185/kalteralnym średewisku. Dobre 
eśrednictwe wyaagredzę. Zgło- Kemfor towy 


©) p 
Kupię szenia: Lwów, Skrzynka poezte- pokój dla prryjezdeych, Lwów, 
psreelą 100-sążniewą. List podj 23 212. R. Jol. Beraardyński 17A|2. 1319o 


„Słeneczna” de Kurjera Zime- 4 pokoje P k PAC 
OSTUR. AY CY 


rewicza 10, 13186 
p parter, połay kemfert ul, Listo- 
e 
Technik 


pada ed 15 marca. Wiadomość 
tel. tel, 9-43. 12902 

pesrukuje jakiegokolwiek zaję- 
kuchnia, przedpekój, nyża i przy”jcia, przez pół daia, — jako ko- 
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Przedtem tel. 51-89 
obecnie 83-37 


Lwów, Blecharaka 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej we Lwowie pewiela. 
pisze matryce, p/zopisaje (atr. 
20 gr. kepje 5 gr.) Pe fran- 


eusko i niemieeku. 1406 


Próba ciast 


Dabelt 


PROCKO Ban 5 Prohstkki 


Lwów, Terejarska 10 


ESA 2 pokoje 


boskurkowa, Łóżke, Lustre an- ad i 
tyezna sprzedam. Lwów, Pia- należności, ekolica parka stryj“ respondent, urzędnik manipula- tel. 215-38 
REES 2 13213|skiege de wynajęcia zaraz |cyjay, rysownik, meże adzielać|| od 13—18 bm. w CUKIER- ay 
m ——LLLŹ hg aszeni a, al. Dwernickiego 6 |również lekcji x zakresu gima. NI ZIEMIAsSKIEJ, Lwów, Sklep: Łyczakowska 4 
Harcerskie mundurki _ |telef. 80-90. B_|mat.-przyreda. Zgłoszenia doj Hetmaiska & te'. 236-05. „tal. 274-80 Reklama 
najteńsze  Źródłe: „Palliam”, 5 6 Administraeji  Kurjera, Lwów. Dla ksidej Pani, jake trze- 114 É 
Lwów, Hetmańske 2, ebok Zimer, 10 ped „Zdelny s r ciej przy s elika pedwie- 2 w K U R J E R Z 
Massa: 215|pekoi pełny kemfort de wyna: ezerek bezpłatnie. 393 Przerabianie 


jest skuteczna 
i tania 


ae 
DRUKARNIA KRESOWA 


Sp. x ogr. edp. 
Lwów, ul. Mochnackiego l. 43. — Tel. 92.46. 


przyjmuja de wykonania: dzieła, breszary, listy, kopert!” 
kapreszenia ma wioczerki, śluby t. d. — Ceny kostareacjió 


ięcia. Lwów, Romanewieza 3. 


1313| Absolwentka 

seminarjalna poszakuje pracy, 

Profesor chętnie w roli sługi. zi 

poszukuje 4 pokol z polnym kera'|Pozt. rest. Marja W. 
fortem w ekoliey parku Stryj- 

Dobrze 


skiege od 1 maja. Listy de 
Karjora Lwów, Zimerowicza 10 N $ 
pod „Prefeser”. 13iR9jgstująca, pracowita, uezeiwa, 
s poszakuje pesady na wyjazd. 
Zgłoszenia Administracja Kurjera 
Uwów, Zimer. 10 psd „iateli- 
y.|gentna”, 13122 


słatek druełanych, łóżka na 
tapezany, materaców, otemane 
kanapek wraz u derynfekcją, 


Fryzjerka Genia 


zunRa re awej artystyernej pracy 
| a/a śl wfóczędar Eh Fabryka Zaksa Lwów, Lindege 6. 


ra- 4 
cuje ebeenie w Salenie Pana Aż 1677 
Kryniekiege, Lwów, Wiśnio* 
wiackich 3. Pełsea się P. T 
K lientkem. 13120 


Legitymacyjne 
mowege typu fotegrafje wyke- 


nuje Zakład Skórskiege Lwów, 
Kopernika 22. 12913 


Pielęgnacja cery 


w gabinecie kesmetyecznym 


Najtadsze, najlepsze 
obawie 


$-pokojowe 

komfertewe mieszkanie de w 
eajęcia Lwów, Sopińskiege 5 
dezerce wskaże. 13197 


poleca najstarsza firma katolicka 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4, telefon 44-70 


PŚ za 1403, 


Stefanja 
Lewicka  masażystka 


« e o RSKI si ki 
Modrzejewskiej 16 dro Jara Ons ińskich 5$ 


Lwów, pekéj nyża kuchnia kem-|„ podwórzu na prawe. 13193|.Diaaa* jest najskuteczniejszą 
Elektryczne ie Pie rwRY i nielżyw maj T 1 M TO oN Laie fiekorskaió, 13132 
eweom o wietnia de wy- MOLL 
ki, żelezka i daszkilną; : 12— > APTES TE Boyt s 
Poj LUNE Tuiu Ake een s ID £: Czy wiecie? że... Ak ; 
ZĘ : * wiele cherób żołądkowych spo- wizyto rów 


———— 4 pokoje 
Kuchnię kuchnia pełny komfert II p. 


i Kepernika 29A zarar do wyaa- 
blsszane"żelszną sprzedam. jęcia. Wiademeść tal. 211-93. 


Lwów, pl. Maracki 10 drzwi 1 1320: 
Pokój 


13183 
Sypialni 

ypa ma kueknia Lwów, Sobieskiege 37 
kwiecisty jesioa zagraniezno |tel. 294.46. 13206 
prawie nowe. Listy da Karjera 


wedewała trająca śniedź (gryn- 
szpan) ze startego nakrycia ste- 
łewege. Trwałe srebrzenie tylko 
„Galwenepiater'" Lwów, Koper- 
nika 14 naprzeciw kina „Keper: 
nik”. 1311/7 


OGŁOSZENIA 


W „KURJERZE” 
SĄ SKUTECZNE I TANIE! 


Jgłoszaa!a wt ubryca 
my da 13 ełów bazplatnie 


Poszukuję 


pezrebetacgo  tapicera Lwów, 
romowskieh 12 m. 1. 1319% 


ogłoszeniowych za prowizyjnem wyna= 
grodzeniem przyjmie poważne wydaw” 
nictwo. Zgłoszenia pisemne wraz z po” 
daniem warunków i adresu, Lwów, Po- 
ste - restante, dowód osobisty Pol. LW- 
Nr. 5266/34/35. 


R NTE E 


— . — m A m 


Lwów, Zimerewicza 10 „Dwa 3 i 5 z PU 
nam, A ioi komfort do w najęcia Morszyn H zr s 
-w kie ada o S emier a ynajęeta. 
Okazyjnis Lwów, pl. Akademicki 3. 13979 Pensjonat 18 pokoi zkatolikowi umor za aniczny 
7 z wydzierżawię. Listy Stary Sam- == - 
ATA N ie 2 pokoje ber Skrytka poertewa 1. 3299 pa el 4 zd | 
ikiek 12 m. L 13199]kuchnia, kemfert de wynalęcia 


Wiadomość Lwów, Rycerska li 
13214 


Wspaniała 


47 DZ 
UB || ERIK |--IE] 


Urządzenia 


wiedeńska jadalnia do sprzeda” t AF A 

ria Lwów, Zvbllkiewisza 25/11. Omane ms CITT AOA A 

DoFer ERZE: „EBU dł oświetlenia elektrycznego — 194 J 
Bexpłetnie dzwenków, telefonów, grome- | ONES TE A= 


OGŁOSZENIA 


umleszesamy ogłoszenia e wol-|chrony, wykonuje tanie i selidnie 


w Daga że 10 f i zieh eg i ec b A o" Pasaż Pęk Pies, który wiedział, czego chciał, 
SA SKUTECZNE I TANIF! |pokoi rary de wyrazowje'scha tel, 10-85, 1141 s ETS A 
CENNIK OGLOSZEN: A 


UWAGI: „A 


Reklamy w tekście Różno reklamy : Ogłosceonia drobne: v 
030 | Omyłki, które zasadaicze sia zmieniajń zj 


Na 1-azej stranie « 61 6.40 3 áe zb" 1:50 | Komunikaty t artykały reklamowe ZŁ i= JO tekst : 

Cela T> strona e E EH H y 3% 1.200— | Na sonia kronikaj] ... h „ 080 4 e i wśród drob. (6 łam.) = 030 ogloszenie, nie upowetuiają de żądania y w 
Na 2.giej i 3-ej arenie "+ 'aje mita 0'80 | W dodatku litera ke ELcWyGh A aj. e 1— | Ogłoszenia drobne za słowo . « eyo 010 gotówki aal też nie obewiązają Admito nuty 
3 ež Nekrologi do °00 mm.. . spefehe æ C50 | Matrymonialne s . . è . s se m de bezplataego powtórzenia aaonsu. i 


Cała 2-ga lub S-eia strona eÑaĝes = 020 : 

Ba dalarych stronach tekata ze AG 070 „ m 300 „ a o's «łel+ „ 080 | Dla poszukujących pracy za słowo œ 003 pik NEA ste umieszcza się. wst P 

Cals etrona > e s e e 3 4 ufa. 600—= w  pevyżej 300 mm, "o e » œ 1l— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. ala się da wi : Are sca ieżw: dał di 807 
ed daty ukazania się ogłoazosia. Za ef"! 


Podstąwą obliczenia jest 1 mim w 1 łamie, Podwyżka cen ogłoszeń moża nastąpić w każdym czasie | obowiązuje także te ogłoszenia, które zastały pierza dowodowe liczy się: fi gr. Or TA 


Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone, = Za zastrzeżenie miejsca dolicze się 25 proc, =" Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proce, do.nemerk bież. przyjmuje sią da gó 


Ogłoszenia w numerseh świątecznych ł niedzielnych kosztują e 20| drożej. 
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